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_. Piąto Św. Piotra P . 
Sob. Św. Bernardyna S. 

" Niedz. Wiktora M. 
CENA PRENUMERATY: Pon. Św. Julii P. M. 

W Ł OD ZI: Wtor. Św. Dezyderego. 
Środa Św. Joanny. 

Rocznie rb. 8 k.- Czwarto Św. Grzegorz& P 
Półrocznie ' " 4" -
Kwartaln. ,. 2"-

--

Miesięczn. " - " 67 Wschód slo godz. 4- m. 05. 
Zachód slo godz. 7 m. 47. 

Odnoszenie 10 k. m. mug. dnia godz. 15 m. 42 . . 
Egz. pojedyńczy 5 k. 

Z przesyłką pocztową: Redakcya 
w ŁODZI, 

Rocznie rb. 10 kop.-
Pólrocznie " 5 " -

I 

Kwartalnie " 2 ,,50 ul. Przejazd Nil 8 
Miesięcznie ,,- "85 

)-& tel efon u 593. 

Rok VIII. , 

Piątek, dnia 6 (19) maja 1905 roku. 
Kantory. własny w Warszawie. ul. Krucza .M. 23; w Pabianicach u p. Teodera Minke, 

w Zgierzu u p. Ikierta. 

CENA OGŁOSZEŃ: "N a d e s l a n eU na l-ej stronicy 50 kop. za wiersz. Z-w-yczaJ ue ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 
Małe olil,"łoszenia po 11/ 2 kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop.). Rek l a m y i N e kro log I po 15 kop. za wiersz petitowy . 

. Za dolączenie prospektów 36 rb. ARTYKULY: bez oznaczenia honoraryum Redakcya uważa za bezpl&tne; rękopisów drobnych nie zwraca. 

Rozkład pociągów. 
Od l-go maja. 

Kolej Fabryczno-Łódzka. 
Odchodzi z Łd-dzi: a) 7.10, b) 12.05, c) 1.38, 

d) 3.15, e) 6.10, f) 8.50. g) 12.30. 

Przychodzą do Łodzi: h) 7.45, k) 9.30, l) 10.15, 
m) 3.40,. n) 5.22, o) 8.20, p) 11.00, r) 4.35. 

Bezpośrednia komunikacya Łódź-Warszawa pociąga­
mi - a), e). Warszawa-Lódź - n, p). Zatrzymują się 
pociągi na wszystkich stacyach - d), h), m), o). W An­
drzejowia -al, g), n), o). W Widzewie i Andrzejowie­
b), f). Łączą się z pociągami drogi Dąbrowskiej - a), 
d), g), l), m), o). . 

Kolej Warszawsko-Kaliska 
Odchodzą do Kaliaza. o g. 6.35. 11.46, 4.40, 

"o Warazawy: o godzinie 9.30, 3.08 Przyohodz'l 
• Kali.za: o godz. 9.17, 2.58, 6.35. 

U.agi. Godziny wydrukowaną tłustym drukiem 
unaczajl\, czas od & wieczorem do 6 ral!0 . 

.Dziś, jako w Wy80ce uroczy8tym dniu Uro­
dzin Jego Cesarskiej Mości Najjaśaiej8zego Pa 
na MIKOŁAJA ALEKSANDROWICZA,odprawio· 
00 nabożeństwa w świątyniach różnych wyznań. 

Miasto przybrano we {lagi; wieczorem za­
jaśniej\) illumiDacya. 

Przegląd polityczny. 
-<:.O?-

Łódz, 19 maja. 
Przesilenie miniateryaJne na W~grzech wciąż 

trwa, chociaż . od jego wybuchu upłynęło już 
2 gór~ trzy miesiące. 

Poraz już trzeci hr. Stefan Tisza jeździł do 

Wiednia prO!ll i Ć ce8arza, aby udzielił mu dymi8yi 
i zwolnił go od ci~żkiej służby, na której stal 
8i~ on przedmiotem nienawiści całego kraju. 

Na teraz Tisza proponował ce8arzowi, aby 
go za8t~pił tymczasowo wspólnym dla obu połów 
monal"chii mini!!łrem skarbu Burianem, lecz ten 
ostatni stanowczo odmówił i nic zgodził si~ na 
utworzenie gabinetu urzędowego, dowodząc, że 
nie przyniesie to ~orzyści ani krajowi, ani ko­
r .nie, poniewd nawet gabinet urz~dowy nie mo­
że istnieć bez podtrzymania go przez parla­
ment. 

Partya niezależności, a ściślej mówiąc zje· 
dnoczona opozycyą. bardzo są niezadowolone z 
bezpłodnej wyprawy hr. Tisly do Wiadaia, a tem 
samem z przedłużającyth si~ jego rządów, co 
znacztlie zaostrza pnesilenie. Postanowienie opo· 
zycyi zjednoc:6onej jest niezmienne. U chwaliła 
ona nie zgodzić si~ na gabinet urz~dowy, gdyby 
się ~formował i przez votum nieufności natych. 
miast go zmusić, aby Ili~ podał do dymisyi; na-
8t~pnie postanowiono dobijać si~ o zupełne i 
stanowcze zażegnania pnesilenia, nie przyjmując 
żarnych półśrodków. 

Trzy miesiące z gór~ ciągnie sil} JUZ przesi­
lenie ministeryalne na Węgrzech. W historyi 
życia parlamentarnego W ~gier jest to pierwllzy 
wypa.dek. 

Oczywiście nie jest to .przesilenie czysto mi· 
nisteryalne, które dałoby si~ zażegnać dymisyą 
całego gabinetu lub jego części. 

Sejm węgierski w adresie do króla i cesa­
rza żąda, aby przesilenie zażegnanem zostało 
możliwie jaknajśpieszniej i aby BOwy gabinet n­
tv\ orzony został z przedstawicieli wszystkich 
partyi zjednoczonej opozycyj. Toż samo ż~danie 
bylu postawione i przed trzema miesiącami, gdy 
hr. Tl8za podał 8i~ do dymisyi. Upłyn~ło trzy 
miesiące, a wciąż jeszcze gab,net TlSZy, tak 
bardzo niepopularny w całym kraju, rządzi W~­
grami. 

Wszystkie rokowania cesana Franciszka Jó' 
zefa a króla Węgier z {lrzedstawicielami partyj 
politycznych do żadnego nie doprowadziły rezol­
tatu i rządy hr. Tiszy przedłużają się na czas 
nieokreślony . 

W tych dniach rozeszła się przecież po Wie­
dniu dziwua pogłoska, że przesilenie ministe· 
ryalne skończy się nareszcie. 

Korona wszelako zamiast położyć kres prze­
sileniu przez powołanie do rządów przedstawi­
cieli partyi Kos!iutha, która na wyborach otrzy­
mala zwyci~8two, ma na widoku powierzenie 
utworzenia nowego ministeryom banowi Chorwa­
cyi baronowi Hedernry, który bardziej jellzcze 
nienawistnym jest madziarom. niż sam hr. Tisza. 
To też niewątpliwie gabinet Hedervary, gdyby 
si~ utworzył, nie istniałby dłużej nad 2-a po­
siedzeń. 

Opozycyjna gazeta węgier8ka «Magyar Or­
szag~ piR1.e z tego powodu: 

"W Wiedniu sądzą, że mogą nas zmE}czyć, 
lecz siE} mylą. I my umiemy być cierpliwemi i 
możemy poczekać. W8zy8tkie tymczasowe rzą­
dy nie dostaną od nss ani pieni~dzy, ani rekru· 
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ta. Jeżeli zaś mogą rządzić krajem bez pienię­
dzy i żołnierzy, niech próbują). 

Party». liberalna, która przez lat 25 pOHia­
dała więk.8zoŚć w sejmie niemieckim i która na 
ostatnich dopiero wy borach poniosła klęskE} ma 
nadzi~.i<), . in . opozycyi nie uda się utrzyma6 je­
dnOŚCI; hc~y ona teraz bardzo wiele na barona 
Banfy 

Gr0źba opozycyi, dotycząca odmowy pienię­
dzy i rekruta, nie złamie oporn Korony. Jeżeli 
hr. Tisza wbrew woli większości sejmowej mógł 
rządzić krajem bez wielkich trudności w ciągu 
trzech miesi~cy, niewątpliwie będzie to możli­
wem i przez następne trzy miesiące. Dla tego 
aby program partyj opozycyjnych mógł być 
urzeczywistnionym i nastąpiło całkowite oddzie­
lenie Węgier od Austryi, t. j. zmiana dzisiejsze­
go dualistycznego ustroju lilonarchii na nni~ oso­
bistą, potrzeba otwartej rewolucyi. Ty:nczasem 
ani partya Kossutha ani też jego przyjaciele nie 
myślą p08un,ć się aż tak daleko. Kos3uth liczy 
na kompromIS z cesarzem, który jeżeli mógł mieć 
miejsce w r. 1867, to dlaczegóżby teraz nie 
miał śi ę powtórzyć. Pod tym względem Frauci­
szek K088Uth nie jest podobnym do swego ojca 
Ludwika, który w r. 1848 o żadnych ustęp­
stwach słuchać nawet Iiie chciał i do końca ży­
cia przebywał na dobrowolnem wygnaniu. 

-:-:-:-

Urzędnicy polacy. 
--s-

Następ~jącą charakterystyk~ urz~dników po­
laków podaje korespondent .petersburski .Czasu>: 

ft U rzędoików- polaków spotkała niespodzianie 
poch wala ~ U8t~ z których najmniej mogli się 
tego spod:6lewac: od generalnego kontrolera kon­
troli państwowej, p. Łobki, znanego z niechęci 
do polaków:. Kontr~la pań'3.twowa jest jedną 
z n&JpoważnreJ8zych IDstytUCyl; J>rzewodniczący 
jej rangą równy je~ t ministrom. Były generalny 
kontroler F,lipow, czlowiek światły, z przeko­
nań słowia~ofll, chętnie .dopu8zcz~ł do urzędów 
polakó~; Dlektórzy z . Dl~h doszlI do ~y80kich 
stanowIsIr. Rzeczy zmleD1ły się. na niekorzyść 
polaków od czasu, gdy pozycyę głównego kon. 
trolera objął p. Łobko. Zwolennik starego kur­
su, w. Komitecie ministr?w należy do skrajnej 
prawICy; podczas ostatnIch obrad gorąco wystę­
pował przeciwko projektowanym ulgom dla po. 
laków. 

Charaktery8tyczne natomiast było wystąpie­
nie ~in~stra komunikacyi ks. ~hiłkowa, który 
powlędzlał: «Uważam 2a swóJ obowiązek dać 
hiad~ctwo, że .pola ~y inż.enicrowie, z którymi 
pracuJę~ . zasłoguJą n~ najwyższe uznanie. Są 
praCOWICI, wyksztaheDl, bezwarunkowo uczciwi 
pow~żnie trakll1ją woje obowiązki. Protegoj~ 
też ICh .w Ce~ar8twie, aby chociaż w części wy­
LagrodzIć t~ krzywdę, która im si~ dzieje w Kró­
lestwie).-Glos zrobił wnżenie; wt{dy i p. Łob­
ko przyznał, że i w kontroli pań itwa nawet na 
wyższych sta~owiskach. obecnie jeszcze są pola­
cy, którym Dle może me oddać sprawiedliwości 
i musi przyznać, że również są wyborowymi u-
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'rzędn i kami pLń~twowymj, zdolnymi, pracowitymi 
j sumiennym ;. Niemnifj p. Ł6bko był .zdania, 
-iż mimo tych niezaprzeczonych zalet, nie należy 
urzędników posyłać do Królestwa i Litwy bo 
uraz d<:bieraliby na podwladnye:h rodaków". 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
IMIONA SLOWIA~SKIE. D z I ś Krzemyśla. J u t r o 

Bronimira. 
TEA.TR WIELKI. D z I ś "R'Jdzina żydowska," 

obraz z życia żydów Szulema Alejchema. Benefis p. Wlo· 
dzimierza Kosińskiego. Początek przedstawienia o godz. 
81/ 4 wieczorem. 

WYSTAWA OBRAZÓW, ulica Piotrkowska nr. 15-
Otwarta od godz. 10 rano do godz. 8 wieezor~!ll. 

KONCERT. J u t r o w sali koncertowej przy ulicy 
Dzielnej nr. 18 koncert 10·letniego skrzypka Ryszarda 
Burgina. Początek o godzinie 8 i pól wieczorem. 

ODCZYT. D z i ś odczyt Suligowskiego "O samo­
rządzie" w Tow. hygienicznem. 

WIECZORNICA. J u t r o wieczornica lutnistów w lo­
kalu własnym. Początek o godz. 9 wieczorem. 

ZEBRANIE. J u t r o ogólne roczne zebranie czlon­
ków "Ziarna", przy ul. Wodnej nr. 9. Początek o godz. 
7 wieczorem. 

-W>-

Nabożeństwa majowe. Wskutek ukalania 
8ię na murach kościoła św. Krzyża, obwieszczeń 
w sprawie możliwego zawie8zenia nabożeń stw 
majowych, grono parllflau zwróciło się wczoraj 
do prob08zaza parafii Świętokrzyskiej, ks. Karo­
la Szmidla z prośbą o zmianę swego postano· 
wienia, zapewniając, że lud zgromadzony na 
cmentarzu zachowywać się będzie spokojnie. Wo­
bec takiego oświad~zenia, wczoraj przy końeu 
nabożeństwa. jeden z księży zawiadomił z ambo­
ny licznie zgromadzony lud o decyzyi probosz­
cza, iż nabożeństwa majowe odbywać si~ będą 
nadal bez przerwy. 

Ważne nznpełnienie. Agetlcya telegraficzna 
petersburska w przesłanym nam onegdaj tekście 
Najwyższego Ukazu, dotyczącego dziewięciu gu­
bernii północno· zachodnich, popełniła ważny bł~d, 
przez o puszozenie wyrazu, który niet,lko wyja­
śnia, lecz i rozszerza znaczenie punktu pierwsze­
go tego doniosłego aktu. 

W punkcie tym, wedłng brzmienia depeszy, 
była mowa o nabywaniu majątków ziemskich 
«na własność dożywotnią), co wywołało pewną 
niejascość; tymcz\lsem w tekście w "Prawit. 
Wiestn. w mowa jest o nabywaniu "na własność 
lub we władanie dożywotnie". W ten sposób 
dokładny tekst punktn 1 Ukazu brzmi, jak na-
st~puje: - . 

«O~obom pochodzenia polskiego zezwala się 
w obrębie gubernii zachcdnich dzierżawić na o­
gólnych zasadach, bez specyalnego ograniczenia 
co do terminu, majątki ziemskie, tudzież naby­
wać je wszelkiemi dozwolonemi . przez prawo 
sposobami «na własność i we władanie dożywo­
tnie", oraz brać w zastaw cd osób również po· 
chodzenia polskiego". 

W sprawie toleranoyi wyznaniowej. Do kan· 
celaryi warszawskiego obe~policm~jstra wpły~ę­
ł1 dwie prośby w sprawle zmIany wyznama. 
Jeduą pruśbę wniosła kobiet.a prawosbwna, dru­
gą były unita. Petentom odp?wiedz.ian(), że u­
wględuienie próśb .może nastąplć .doplero po za· 
twierdzeniu przeplsów t określających system 
zmiany aktów stanu (sób, przt'c~odzącyc~ ~a 
inne WJ znanie. Dotych.czas podam8. o zml~Dle 
religii pod legały opłaCie stempl~weJ; od tej ~. 
płaty zwolnione były tylko podama w spra~Je 
przy'muwania religii prawosławnej. Co do ID­

nych wyznań, kwestya la będzie dopiero roz­
strlygaiętą· 

Egzaminy wstępne odbędą się w gimnazyum 
męzkiem, iak ko~unikuje nam dyr~ktor, w na· 
8tępujących termmach: d.o klasy I-ej 6 c~erwca, 
9 czerHca 10 czerwca l 13 czerwca; do klas 
IV, V, VI: VII, VIII, dni 5, 6, 9, 10, 13 i 14 
czerwca. 

E rze.minów wstępnych do 2 ej i 3ej klasy 
nie b~dzie z powodu braku wolnych miejsc, na­
tomiast mogSl odbywać się eg~aminy na świa­
dectwa. WS7;ystkie egzaminy rozpoc?'ynają siC2 o 
9 raU0. 

SZloła handlowa. Władze szkolne 7 -io kla­
sowej łódzkiej Szkoły hll.udlowaj postanowiły, 
aby eglaminy ukońezoae z@stały przed 14 czerw­
ca r b. 

Koło własoioieli domów. Podj~to starania 
w sprawie utworzenia Koła wL.ścicieli d.Jmów 
w Łodzi. 

Zajęcia praktyozne W tygodniu nadcho­
dz~cym, w laboratoryum bakteryologicznem dr. 
Serkowskiego w Łodzi odbywać lIię będą prak­
tyczne zajticia dla lekarzów powiatowych, miej­
skich i sanitarnych z zakresu rozpot;uawania 
bak.teryologicznego i walid z cholerą. Ułożony 
plan zajęć jest następujący: wyosobnianie wi­
brionów cholerycznych, różniczkowanie ich od 
zbliżonych gatunków ohjawÓw Pf6df~ra, aglnty­
nacya, serodyagnostyka, przygotowanie wa.kcyn 
antvcholerycznych i technika szczepień ochron­
nych oraz sposoby praktyczncj dezynfekcyi . 

Zawieszenie praoy. Dziś o godz. 7 rano ro­
botnicy w liczbie 130 przyllzli do fabryki wstą­
żek jedwabnych akc. Tow. C:zam1'.ński przy ulicy 
Piotrkcwskiej 1<2 96 -i najpierw wynieśli na uli­
cę obermajatra Albitza, wrzuciwszy go du ryn­
E:ztoka, a uaatępnie wróciwszy do Z ~ rządu f!!l.­
brycznego, postawili za warunek, że jeśl'i do 
jutra nadmajster nie będ~ie wydalony- wszyscy 
robotnicy zastrejkują. 

Gdy o tym f l kcie dowiedzieli się robotnicy, 
w liczbie 40, pracuj~cy w filii Towarzystwa przy 
ulicy Długiej 1<2 !ł1, natychmiast opuścili r:"bry­
kę, solidaryzując się z pierwszymi. 

D~i8iaj rano robotnicy hbryk.i Ricbtera przy 
ulicy Placowej w liczbie 960 zaprzestali praoy, 
żądając nie pokąccnia im z zarobku zaliczki 
wydanej podczas strejku . 

Pozostali oni na tery tory um fl1brycznem, o­
świadczając, iż nie 0PUSZCd\ go dopóty, ' dopóki 
Zarząd nie uczyni zadość ich żądaniom. 

W fabryce Teodora Steigerta robotnicy za­
żądali od Zarządu pOdniesienia im płacy. ,Zl' 
rząd oświadc.zył, że pła"Y nie powiększy, lecz 
może t:)' lko przedłużyć czas roboczy o 2 godziny. 
RobotDlcy na t C) zgodzi ć się nie chcieli i opuści· 
li gremialnie f ,brykę_ 

Prócz tego z81-lrzestall pracy robotnicy fa­
bryk nas tępujących : w obrębie 3 go cyrkułu po · 
licznego: J. Birnbaumą przy ul. Mikolajew8kiej 
:N! 3]5-100 robatnikó w; Jakóba Huffmana (Piotr­
kowska 101) -75 robotników; Michała Cohna 
(Piotrkowska 1370)-80 robotników; w obrębie 
4 cyrkułu policyjnego: Schoenfeina i Lewinsohna-
80 tkacwów; Cbaima Wiśli ckiego (Długa 138)-
50 tkaczów i Juliana RO:lenthala-72 tkaczów. 

Bezrobooia. W poniedziałek, jakjuż dono­
siliśmy, w calem mieś " ie zaprzestali pracować 
czeladnicy krawieccy, lecz z dniem każdym wo­
bec przeciągająoye.h się układów w warsztatach 
mniejszych, głównie z tandetą, czeladnicy stop­
niowo powracali do pracy. Obecnie przy bezro­
bocia trwa w dalszym ciągu cz~ść czeladników 
krawieckich i to tych, którzy pracują w warszta­
tach f rm renomowanycb. 

Wczoraj po południ\) w mieszkaniu starsze­
go majstra zgrl'madzen;a krawców, p. Przygodz­
kiego, zebrdi się delegaci w celu omówienia 
warunków poprawy ich bytu 

Majstrowie nie zgodzili się na nie, wskutek 
cze'go wszelkie układy sptlzły na niczem. 

- W czora.i o gudz. 3 po południu prLy ul. 
Podleśnej, obok domu współwłaściciela firmy 
budowlanej Ncstler i Ferrenbac\J, również i przed 
domem p. Fel'renbachl zebrało się około 400 
pracowników mularskich, którzy domagali się, 
aby ich pracoda.wcy porozumidi się z nimi 
w sprawie zakończenia bezrobocia. Współwła­
ściciele firmy pod eskortą tłumu przeprowadzeni 
zostali do kantoru firmy, przed którym nastąpi· 
ła segregacya pracowników, ci, którzy pracowali 
w trj firmie, weszli w podwór.'.e, reszta zaś po­
została na uhcy. 

Po półgodzinnych naradach pp. Nestler i 
Ferrenbach piś.niennie zobowią~ali się płacić od 
18 kop. za gndzinę pracy i zgodzili się na 9-go­
dzinny dzień roboczy. Pu skończonych układach 
cała ta. ma'ia pracowników mularskich udała się 
dr) innych maj!§trów, z którymi w podobny spo­
sól> kończyli układy. W dniu dzi~iejszym na 
niektórych budowlach przystąpiono do pracy, 
przypcszczać należy, źe bezrobocie pracowników 
mularskieh zostało skończone. 

Towarzystwo hygieniozne komunikuje Dam, 

iź w IIzGolt> f rreblowskiej p. Zarzyckiej, przy 
ul. MikułajewiJk iej N~ 25 w Łf)d~i, rozpocięły aitj 
kU l s j h)gieny _ dla freblanek z ząk l'eSD bygieny 
wieku dzieeięcego. . Wykładów hygieny odziela 
dr. Trenkner. Jest to pierwszy p'rIGyklad wpro­
wadzenia racyonalnych wykładów dla freblanek, 
które koniecznie powinn] się zapoznać z waruu­
kami zd rowotnoś<li wieku dziecięcego. Z tego po­
wodu zaznal1zamy ten fakt z uznaniem. 

. Towarzystwo opieki nad zwier~tami. Wczo­
raJ wiecwrem od było się posiedzenie zarządll 
Towarzystwa opieki nad zwierzętami, na którem 
załatwiullo IIpra wy nast~pujące: po odezytanilJ 
przedsta wionej przez włl1Ścicieli ,koni listy wo­
źniców, którzy, zdaniem ich, kwalifiiKują 8i~ do' 
nagród wyznaczonych w konku rsie,. ogłoszonym 
przed Zarząd instytucyi, postanowi'ono za długo· 
letnią służbę i sumienne i umiejętne obchodzenie' 
się z końmi przyznać nagrody na~tęp'ujlłcym 
wl, źaicom: 

Stanisławowi Szymańczakowi (od Gustawa 
Szamowskiego) , Władysławowi Lassocie (od Ka-­
rola FIszera) i Emilowi Zajde (od KlIirola Koe· 
niga )-medale bronzowe; Wawrzyńcowi Mieszal· 
lIkiemu (od fIrmy Bechtold i Zajler); StaD,iBls.· 
wowi Lacha (od firmy J. Miller) i Andrzejowi, 
Madajewskiemu (od W. Kopczyńskiego) - listy 
pochwalne. 

Przyjęto do wiadomości wydane rozporzą­
dzenie policmajstra m Ł', dzi, dotycz~ce obo­
wiązkowego okazywania przez organy policyjne' 
pomocy członkom Tuwauystwa w razie po­
trzeby. 

0Jczytano wydane przez gubernatora piotr­
kowskiego z d. 15 kwietnia r. b przepisy, do .. 
tycz~ce przewozu s~tuk mięsa i produktów -mię' 
snych w miastach gubernii piotrkowskiej. Na 
prośbę p. Korotkiewicza uwolniono go od spra' 
wO "" auia obowiązków opiekuna cyrkułowego. 
PrzYjęto do wiadomości relacyę starstego ogro· 
dnika ogrodów miejskich o urząd~enie bezpłatne­
go żerowiska dla. ptactwa w ogrodzie przy ul. 
Mikołajewskiej. 

Wrtlozcie w poczet członków Towarzystwa 
przyjęto 13 osób. 

Ze Stowarzyszenia majstrów fabryozuy;oł1'. 
w sobotę, UD . 20 b. m., o godz. 8 wieczo­

rem, w lokalu Sto wa rzyszenia maj strów fabr,~cz­
nych odbęd 'f.ie Idę posiedzenie wszystkich grup .. 

Żydowsk.ie Towarzystwo dobroczynnośoi. 0,­
negda J wieczorem, pod pnewodnictwem prezesa<. 
p. Iguacego Poznańskiego, odb) lo się posiedil:e­
nie Zarządu żydowskiego Towarzystwa, dobro­
czynnf. ści, na któ rem załatwiono sprawy nastę­
pujące: wobec zgłaszania s : ę d,) Z,arządu tka­
czów z pnśhą o danie im zapomóg, lub jakieg.o­
kol wiek zarobku, postanowiono pewną liczbę tka.· 
czów umieścić w fabrykach, których właściciele 
wyrazili gotowaść przyjęcia określonej l,iczoy r(l 
botników. Ponieważ środki Tuwarzystwa e-ałl · 
kiem się wyczerpały, a potrzeby się. ciągle· wzm.a 
gają, Zarz~d uchwaLł zorga 'lizować zabawę lell, 
nią ogrcdową, nrozmaiceną róźn.emi niespodzian­
kami, które stanowiłyby atrakcy,ę j, przyej.~gn(i­
łyby tłumy. 

Otg ali ·'. acyą p .·ojektowanej zabawy zająć 8,, ~ 
ma komitet dochodów niestałych. P'rzyj,ęto 110 
wi s domcśei, że od dnia l, stycznia po dzień 17 
maja r. b. wpłynęło na rzecz 'F'o.warzystwu rh_ 
7081 kop. 73, wydatki zaś stano,wiły r-b .. 16,36& 
kop 60, czyli źe d( flCyt wynosi rb. 9286 kop. 
30. Zarr.ąd więc mnsi niety 1ko myśleó o spos,,­
bie pokrycia tego niedoboru, hecz i {) gromadze -
niu funduszu na bieżące wydatki. 

( Stowarzyszenia .auo.zYGielil iydów. Wczoraj 
wie~ znrem odbyły się dalsze obrady, przerwane 
ca wyznaezonem w zeszłym tygodniu zebraniu 
ogóluem Stowarzyszenia wZ.)<.lmnej pomocy nau­
czycieli żydów. Obrady toczyły się na wniosek 
dr'. Gr08glika nad sprawą zaprowadzenia stałyen 
odczytów w ię~yku żargonowym, ze względu Da 

to, że, zdaniem wnioskodawcy, wię.ksza część. lu­
dności żydowskiej w Ł'l dzi, Ole rozumie . dobrze 
języka polakiego. Większością glo~ów postano· 
wiono projekt odczytów wprowadzić w wykona 
nie, powierzając załatwienie tej sprawy specyal . 
nej komisyi. 

Nie przesl\dzamy, jakie uchwały poweźmie 
komis:ya, która będzie miała trudne zadanie d ,) 
rozstrzygni~cia; radzimy jednak szczerze, aby 
komisya zastanowiła sit; poważnie nad pytauit'm, 
czy korzyści, jakie odniosą słuchacze odczytów 
żargonowych, nie pokryte zostanlł stratami, ja -
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kie . usankcyonowanie żargonu przynieść może 
pod względem społecznym i kulturalnym. Wszak 
ogół inteligentnych żyd_9w uznaje, że żargon to 
zł o k on i e c z n e, a · cbyba rozpo'wszechniauiu 
złego należy zapobiegać. 

Dokonanym LI,\ pomocą tajnego głosowania 
wyborom do Zarządu niektórzy z obecnych zapro­
testowali, upatrując nielegalność. Wobec tego 
postanowiono dopełnić ponownych wyborów n~ 
2iwołanem <ad hoc' zebnn:u (lgóluem. 

Nadesłane. W ciągu miesląc.~ kwietnia r. b. do 
kasy tutejszej szkoly rzemiosl Talmud-Tora wplynęly 
następujące jednorazowe oliary-od pp,: S. Barclńskle­
go i I:l-ki 50 rb., N. Bukieta 15 rb., Bukieta 20 rb., S. 
Eisnera 25 rb, Leop. Hentschla 2·~ rubli, Edwarda 
Helmana 15 rb., Maurycego Heimana 15 rb, Hirszberga 
i Birnbauma 50 rb., Hirszberga I Wilczyńskiego 50 rubli, 
N. I A. Hanftwórcel 2 rb" W. Halberstadta 2 rb., Ch. 
Janowskiego 50 rb., Markusa Kohna 100 rb., Miny Kon­
stadtowej 15 rb., Heleny Landau 150 rubli, Wilhelma 
Landau 50 rb, Jamesa Landau 20 rb., Leop. Landau 
15 rubli, Zygm. LIchtenfel da 20 rb., Mich. Llchtenfel­
da 5 rb., P. Lichtenberga 25 rubli, Leop. Landsberga 
10 rubli, A. Prussaka 100 rb., Oskara Prussaka 15 rb., 
Hermana Ptlrla 5 rb" Herm. Perla jr. 3 rb., S. Szepsa 
25 rubli, M. SZlffera 15 rb., Arnoldowej Stiller 15 rb., 
Serejskiego i Birsteina 10 rb, B. Spielberga 2 rb., ak­
cyjnego Tow. M. SIlberstein 100 rb., urzędników Tal­
mud-Tory 2 rb. 70 kop., M. A. Wienera 50 rb., Hugo 
Wulfsona 25 rb., L Wyszewiańskiego 25 rb. 

S~anownym ofiarodawcom Zarza,d szkoly niniejsz(m 
sldada w Imieniu biednych wychowańców serdeczne po­
dziękowanie. 

Z powaianiem A. ' S z waj c e r. 

Progimnazyum Z prawami. P. Graczyk pro­
si nas o zaznaczenie, że progimnazyum jego 
z prawami zostanie otwarte w przyszłym szkol­
nym roku. Pruśby o przyjęcie i odpowiednie 
dowody przyjmować będzie kancelarya szkoły, 
Piotrkowska 121, od dnia 3 czerwca. 

Okólnik handlowy. Pani Róża Fmenkel, 
spełniając swój ",mutny ' obowi1\zek, zawiadamia, 
iż założyciel i właściciel domu handlowego pod 
fiJmą "lIoritz Fraenkel", dnia 8 b. m. przeniósł 
się do wiecznośei. 

Na mocy poświadczQnego przez prezesa sądu 
okręgowego w Piotrkowie, 9 msja r. b., testa· 
mentu nieboszczyka, złożonego w kancelaryi re­
genta Józef .. Grabowskiego w Ł')d~i, jako ogólna 
zapisobierczyni, właścicielkłj, fIrmy "Moritz Fraen­
keI", zoshła paui Róż;). Fra,, ~ rikel. Udzielone 
w swoim czasie przez nieboszczyka, pp. J. Ring­
mannowi, H. Arkinowi oraz J. Loevyemu, pełno­
mocnictwa zostały potwierdzone, wskutek CZE'go 
pozost~ją dla firmy nadal obowiązującemi. 

z sądów. Wczoraj wydział karny sądu okręgo­
we60 piotrkowskiego rozpatrywał sprawę Jana Budzi­
slaka i J ozefa Reszkego o grabież w pałacu WiJhelminy 
Schweikertowej przy ul. Wólczańskiej. Sąd skazal Bu­
dzlsiaka na 3 lata rot aresztanckich, zaś Reszkę unie­
winnIt. 

O zabójstwo agenta. W charakterze obwi­
nionyc h o udzl~ł w zab6jstwie agenta policyi 
śledczej Matiaszka, pociągnięci zostali do odpo­
wiedzialuości z mocy art. 1489 i 1490 kod. kar­
nego: . Władysław l Fdiks Dospiełło oraz Józef 
Zimecki i Władyslaw Janiszewski. 

Ggblne osłabienia. W ciągu dnia wczorajszego 
następujące osoby ulegly ogólnemu osłabieniu: na ulicy 
Widzewsklej nr. 82 Maryanna Wykrętowska, lat 16; na 
Starym RynkU nr. 9 Izrael Rosenberg, lllt 17; na ulicy 
Północnej nr. BO Dwojra Gisz)c, lat 30; na ul. Cegiel­
nianej nr. 29 Nusyn Grynberg, lat 28; na ul. Piotrkow­
skiej nr. 16b Mendel Wemszor, lat t O, kUlry odesłany 
zostal do szpitala Poznańskich i na ul. Smugowej nr. 7 
Marceli Kozubski, lat 45· We wszystkich tych wypad­
kach lekarze Pogotow ia udzielili chorym doraźnej po­
mocy i z wyjątkiem jednego, pozostawili ich na miejscu. 

Złamanie żeber. Woźnica Walenty Jackowski, 
lat 27, wpadl pod wlasne konie, które kopytami zlama­
ly mu dwa iebra. Doraźnej pomocy udzielil lekarz Po­
gotowia. 

Bójka. Na ul. Widzewskiej nr. 198 między dwo­
ma rycerzami noży, Janem Krzyczmanlkiem, lat 19 i 
Krolem, powstala bójka, w której Krzyczmanik, wi­
docznie jako słabszy, otrzymal dwie ciężkie rany w szy­
ję i krzyż Do ranionego zawezwano Pog"towle; lekarz 
rany opatrzyl, poczem odwiózl poszkodowanego w groź­
nym stanie zdrowia do szpitala św. Aleksandra. 

Napady. Na ul. Składowej nr. 26 Józef Jarek, 
robotnik fabryczny, lat 26. powracający wczoraj wieczo­
rem od zajęda, zostal napadnięty przez nieznajomego a­
wanturnIka, który nożem zadal mu ranę POWYŻE'j lewego 
oka.- Na szosie Pabianickiej na mularza Józefa Kaź: 
mlerczaka, lat 35, powracaja,cego od zajęcia do domu, 
napadł znajomy jego, nllzwlskiem Bednarek I nożem za­
dal mu ciężką ranę w lewy obojczyk t w bok Rany sa, 
niebezpieczne; K. od wleziono do szpitala św. Aleksandra. 
Na ul. Włodzimiersklej nr. 8 Józef Rudzlńskl, robotnik 
fabryczny, lat 31, wracając wieczorem do ,domu, napad­
nięty zostal przez dwóch drabów, któuy zadali mu no­
żem ranę w prawą rękę. We wsżystkich tyllh wypadkach 
lekarze Pogotowia rany opatrzyli. 

rzyńskl, lat 50, przez pomylkę, zamiast wódki napili się 
spirytusu skażonego. Nastąpiły objawy zatrucia. Po u­
dzieleniu ('horym pomocy pruz lekarza Pogotcwill , Szml­
grodzkiel!o od ~ ieziono do szpitala Czerwonego Krzyza 
w stanie bezn!\dl.iejnym. 

Ujęcie złodziej$. W dniu wczoraj~zym .do m!.e: 
szkania Michała Marusiaka, przy ulicy MlkolaJewskleJ 
}& 83, dostal się złodziej za pomocą podrobi~~ego klu- , 
cza. Splądrowawszy wszystkie kąty, złodZIej zabral 
kilkanaście rubli gotówką, ubranie i pierścionek. Dl'!ó~h 
lokatorów widziało wychodzącego z bramy złodZIeJa. 
Na podstawie udzielonych wskazówek, policya wykryła 
złodZieja, którym okazal się karany dwukro.tnie więz~e­
niem za kradzież Karol Zynter, przebywający w mIe­
szkaniu przy ul. Żelaznej pod}& 21. Podczas rewizyi 

. u Zyntera znaleziono 5 wytrychów, zegarki męskie i 
damskie, zlote łańcuszki, pierścionki , broszki, spinki 
i t. p., pochodzące z różnych kradzieży. Zyntera osa­
dzono w więzieniu. 

Uozoiwy kelner. W cukierni A. Roszkowskiego 
adwokat przyslęgly B. Krukowski zostawll portmonetkę, 
w której znajdowalo się okol o 87 rubli. Portmonetkę tę 
znalazl kelner J akób Plosa i zwrocU ją wlaścicielowl. 

SZTUKA i PiŚMIENNICTWO. 
Dziś W teatrze Wielkim benefis p: Włodzio 

mierza Kosińskiego; odegraną zostanie (Rodzina 
żydowsku, sztuka Saloma Alejhuma (Rabiuo .vi­
cza), pod osobi8tym kierunkiem autora, który o­
becny będzie na przed8tawieniu. Sprzedaż bile­
tów idzie uźuie. 

W niedzielę wieezorem, również w teatrze 
Wielkim, odegrane zostanie nieodwołalnie ostat­
nie przedstawienie naszei trupy, przed wyjazdem 
jej do Warszawy. Widowisko to, na którem 
wznowionem będuie dawno już nie grane (Popy­
cbadło', sztuka mieszczańska Szukiewicza, prze­
znaczone zostało na benefis pań Jakubowskiej, 
Słubickiej i p. Orlińskiego, którzy ze wszech miar 
zasługują na poparcie, ze względu na położone 
dla naszej sceny aasługi, sumienn#.\ prac~ i ta­
lent, ozego liczne dowody mkliśmy w sezonie u­
biegłym. 

P. Mielnicki zrzekł się benefiSU, zapowie­
dzianego na dzień jutrzejszy. 

Sprawozdanie teatralne o benefisie Gromnic­
kiej, z powodu nawdu ta,ateryału bież~cego, po­
damy jutro. 

Strejk oMrów. W towarzystwie Mu~ycznem . 
z8strejkowały chóry; nie chodzilo tam ani o 9 
g C' dzia pracy, ani o 20 kop. za godzinę-gdyż 
chóry śp;ewaj~ bezpłatnie, była jednak głębsza 
przyclOyna, a tą ~nów był ów nieszczęśliwy ~riir­
ner, zastępca dyrektora. Chóry Towarzy8twa 
w przyszłym koncercie miary śpiewać razem 
z orkiestrą, a Zanąd postanowił, że dyregować 
będzie nie p. Osiński, który uczy i prowadzi 
chóry, a p. Tiirner. Ponieważ p. Tiiruera chó­
ry nie lubi~, ponieważ p. Tiirner nie umie po 
polsku, ponieważ dykcya w chórach cdgrywa 
ważną rolę, a p. Tiirner już raz, prowadząc chó­
ry, zrobił porządną kakofoni~, przeto chóry od­
mówiły wprost, że pod batutą . p. Tiirnera śpie­
waż nie będą i słusznie zrobiły. Pan Tiirner 
nie może w Łcdzi pozostać dyrektorem Towa­
rzystwa, niech sobie raz na zawsze wy bije z gło­
wy, bo jeśli zostanie, to przyniesie instytucyi 
o'uże straty. Prawda, . p. Tiirner zdobył już 80-

bie łaski kilku krzykaczy w Towarzystwie i to 
jest dowód, że musi być w swoim fachu dyle ­
tantem, artysta uzdolniony nie szuka sobie dróg 
protekcyjnych, jego talent najlepiej za nim prztl­
mawia. 'Iiirner chodzi krętemi śc : eżkami-a to 
wy starczy, aby osądzić co to za gatunek artyst~! 

Konoert. Bilety na koncert Śliwińskiego 
można nabywać w cukierni W-go Roszkowskiego. 
Koncert od'będzie się 22 b. m. w teatrze WieI , 
kim, ze współudziarem chóru m~zkiego i miesza­
nego <Liry', 

Wienór. Dnia 3 czerwca r. b., odbędzie si~ 
w Sali koncertowej, przy ulicy D~ielue.J, wieczór 
literackQ-muzyczny, z udziałem, mi~ ,hy iunymi, 
znanego hnmorysty, p. S~ulema Alajchcma, auto­
ra <Rodziny żydowtlkiej', który przec·tyta w żar­
gonie parę swych własnych utworów. 

* 
(Czasopisma lekarskiego' zeszy t majowy, 

poświęcony sprawom grożących nsm epidemii, 
zawiera następujące prace: ' 

St. Serkow8ki (Łódź), Epidtmiol< ·gia i pro­
filaktyka cholery (z mapą k()lor()~~luą rozpo­
wszecbn:cnia się obecnej epidemii) -A Pański, 
(Łódź), Kilka uwag z powodu dalszych dwu 
przypadków zapalenia opon mózgo - rdzeniowych 
nagminnego.-H.Olszewski, (Łódź), Dwa pIzy­
padki zap. opon mózgo-rdzeniowych nagminnego. 
-S. Sterling, (Łódź), Ogólny plan przygotowań 
sanitarnych w m. Łodzi wobec grożącej cholery. 
-Towarzystwa lekarskie prowincyonalne: Tow. 
lek. łódzkie (ref. M. Kaufman).~Kronika. 

Wiadomości zamiejscowe. 
-8-

Ś p. Kazimierz Mokłowski. 

DnIa J 5-go b. m. zmarł we Lwowie bardzo 
zdolny budowniczy, Ś. p. Kazimierz Mokłowski, 
przeżywszy zaledwie 36 lat. 

Na politechnikę ucz~szczał we Lwowie, dy· 
plom inżynierski zdobył w Monachjnm , sk~d po­
wędrował pracować dla kawałka chleba do Szwaj' 
caryi, Niemiec i Królestwa Polskiego. 

Przed laty dziesięciu przybył na stały po­
byt do Lwowa, a dzieło ' jego ,,0 sztuce ludo­
wej w Polsce", jako wynik długich sumiennych 
stn.dyów, 7,dobyło zaszczytne uznanie Akademii 
umiejętności w Krakowie i zwróciło na niego 
uwagę świata naukowego. 

Zasiłek Akademii krakowskiej tlmożliwił 
ś. p. Mokłowskiemu prowadzenie dalszych ba­
dań nad sztuką ludową w Polsce, napisaniu 
atoli większego dzieła o historyi sztuki polskiej. 
przeszkodziła śmierć przedwczesna młodego uczo­
nego. 

Bomba w Rydze. 

° wybuchu W Rydze bomby, o którym do­
niosła już Agencya tel. pet., zamieszcza «Riżsk. 
wiestnih szczegóły następujące: 

"W poniedziałek, o godz. 10 ej wieczorem, 
obok teatru (Variete Apollo' dokonano drugie­

j go wybucbu bomby, którego ofiarą padH rewi­
I rowy i 2 ch policyantów. 
! Delegowany do teatru Grisenberga oddział 
I policyi stał na ulicy u wejścia do teatru. Jeden 

z policyantów odszedł trochę na bok. W tej 
chwili rzucono przyrząd wybuchowy. Rozległ się 
okropny wybuch, dyszany w calem śródmieściu. 
Kiedy dym rozwiał si~, urzędnicy policyi i pu­
bliczność, wybiegłszy z . teatru, zobaczyli na 
miejscu wybuchu leżących i jęczących rewirowe­
go Parfeńcowa i policyanta Urtana. Rewirowy 
mi~ł nogę 8trzaskaną, policya.nt był ciężko ran· 
ny. Po odwiezienia go do szpitala zmarł. Pod­
czas wy bucha bomby na drugieg,) policyanta 
Ostrowskiego napadł z ia węgła niewiadomy 
napastnik i czterema wystrzałami z rewolweru 
zabił go na miejscu. Wszyscy sprawcy zabój­
stwa zdołali zbiedz i ukryć się; na miej8ce wy-

ł buchu przy były niezwłocznie władze sądowe. 
'I W teatrze (Apollo' wybuch wywołał ogrom -

I 
ny popłoch." 

Z WARSZAWY. Biesiada lutnistów. Zapowiedziana ou. jutro 
W 10E alu w!amym, < biesiada lutnistów' rozpocz- (Telefonem). 
nie się o godzinie 9 wieczorem. Na program Dziś koło godz. 12 m. 30 koło cukierni przy 
złożą się śpiew, muzyka i deklamacya; czynni uJ. Miodowej 4 rzucono bomb~, skutkiem której 
będą pp. A Dworzaczek, A. Michałowski, Orliń-
ski, E. Kulisz, ~t. Weinkranz, L. MrozińRki, W. zostały 2 osoby rozszarpane; rzucający bomb~ 
Z".wisza, St. Zaborski i inni. za.bity na miejscu. Kilkanaście osób odniosło 

Dziś wieczorem w lokalu Lutui ostatni ter - rany. Si ła wybuchu była tak mocna, że wszyst-
min zapisów kolacyjnych. kic szyby domów aż do ulicy Senator8kiej po-

Orkiestra włościańska SienkiewiGla. Od l·go .l'ylatywnły. 
czerwca r. b. produkow~ć się b~dzie w ogrodzie ! Miejsce wypadku odgrodzono kordonem woj-
"G~and Hotelu,. ,zorgan!zow.an~ przed paro laty I ska' ruch na ul. Miodowej przerwany. 
orkIestra. włośCIanska SIenkIeWIcza, Jako rzecz' .. . 
oryginalną w swoim rodzaju stanowi szczegół, . Z osób śm~ertelllle ra~ny~h s:wlerd:zono ~!\-

Z.trućie. Na szosie Karolewsklej nr. 20 dwaj , 
robotnicy fabryczni Antoni Wojno, lat 30 i Antoni Sm a-

że dyregantem tej orkiestry jest ośmioletni chło. zWlska: AntOnIego AntoDIeWlCza I Adolfa Go.d-
piec. wassera. 
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Rozmowa z p. St. Libickim. 
-s-

Współpracownik <B:rż. Wied." p. K. Ldow, 
ogłallza w ostatnim numerze tego pisma rezulta­
ty wywiadu swego u p. Libickiego. Artykuł tell 
powtarzamy poniżej w najważniejszych nst~­
pach: 

"Wiceprezes warszawskiej Kasy literackiej 
i dziennikarzów, p. Stanisław Llbicki jest je­
dnym z wybitniejszych działaczów polskiego kie­
runku demokratyczno· narodowego. P. Libicki 
znany jelit, niezależnie od swego udziału w pu­
blicystyce, jako niezmordowany organizator 
wszelkiego rodzaju praktycznych przedsi~wzi~ć 
dobroczynnych, skierowanych ku samopomocy. 

Jedyne towarzystwo literackie w Warsza- . 
wie, Kasa literatów i dziennikarzów, w niema­
lym Rtopniu zawdzięcza mu swe istnienie. 

W ob~cnym czasie, nielltety, Towarzystwo to 
pozbawione jest możności zbierania się dla dy­
skusyi; działalność jego ogranicza si~ do niesie­
nia pomocy materyalnej potrzebuj~cym tego lite­
ratom i do urządzania raz na rok ogólnego ze­
brania członków. 

Wychodząc z założenia, że chwila obecua 
Jest najbardziej odpowiednia do dokładnego za­
poznania opinii publicznej rosyjskiej z głównemi 
kierunkami, w jakich prze.iawia się polityczna i 
prawna świadomość narcdu polskiego, uznałem 
za; rzecz nader wsiną, aby dh wszechstronności 
i zupełności mych wywiadów zasiągnąć poważ, 
nego, jasnego i zupełnie szczerego wyjaśnienia 
programu polskiego stronnictwa demokratycznn­
narodowego, posiadającego oddawna w kraju 
liczn-vch zwolenników". 

Dalej autor przytacza kryty k~ p. Ltbickie 
go dawniejszego systemu biurokracyi rogyjskiej 
w Królestwie P0lskiem, szkodliwoM 8ystematu 
rusyfikacyjnego w szkole i zaznaczu, że wiele 
pogl~dów stronnnictwa dem okratyczno·narodowe­
go akceptowanych jeet najznpełniej i przez inne 
bardziej krańcowe partye i tak dalej pisu: 

.Nie oczekuje pan zzpewne odemnie w tej 
krótkiej rozmowie szczegółowej chara1J:terysty ki 
wpływu systemu administrac}jnego w Król.estwie 
Polskiem na wszystkie objawy naszego żyda 
społecznego. O lpowiem tylko na pytanie, co 
uczynić należy, aby polożyć kres do:ychczaso­
wej polityce: 

elm więkiJzl!! swobodę da polakom władza 
rosyjska, im więcej ułatwione im zostanie zaj' 
mowanie 8i~ wła8nemi sprawami, tern normalniej 
ułożl!! s;ę stosunki mi~dzy polakami i rosyana­
mi, tfm bardziej wzmocni się łączność, oparta. I 
na wspólności interesów. 

269) 
w U K M I J A Ł O W I C. 

00 krwaw aj nocy ... 
Powieśó wspólczesna. 

. (Dalszy ciąg-patrz Ni 109). 

Led wie skończyl Łu~·~ opatrywać ranę, gdy 
wtem wbiegl z ulicy jeden Z i spiskowców, który 
led wie przedostał się przez straże. 

- Co to się znaczy? _. pyta!. - Cztery go­
dziny czekamy w niepewności Wojsko się znie­
cieqlli wi. 

- l my razem z wojskiem - oJparl ktoś, 
wypadnIe zburzyć zamek. 

- Przejdźmy jeszcze raz uważnie przez po­
koje ... 

Zdala od pokoju, w którym ukryta byla pa­
ra królewska, daly się slyszeć kroki. 

- Wyjdę - r.nyślala Draga - będę prosiła, 
żeby nie strzelali do konaku. 

Kroki zbliżaly się . . 
- Tak, tak, wybiegnę, rzucę się na kolana­

wmawiała w siebie królowa. 
Ciężide stąpania coraz bardziej zbliżały się. 

Już idą· .. trraz pora ostatnia .. slyszę ich 
kroki w sąsiednim pokoju. Tak, tak, wybiegnę ... 

Gw,lr zbliźat się, z którego pojrdYlicze glosy 
dobiegaly do jej uszu: 

- Gdzie oni się ukryli? 
Słychać szczQk broni... 
- Opatrzmy każdy mebel, każdą dziurę, ko­

minek - wolal l\laszin. 
- Broli mieć w porzą:dku! 

ROZWÓJ. - Piątek, dnia 19 mllja 1905 r. 

Nieraz odpowiadają na to, że trudno jest j 
zadowolnić polaków, ponieważ wytworzyły si~ 
wśród nich grupy, które wypowiadają różniące, 
8ię znacznie między sobą żądr.nia. Pragnąe Zl\- I 
dość uczynić tym lub owym żąda~iom, niepodo­
bna nniknąć czyjegoś niezadowolenia. 

W odpowiedzi na to mogę odpowiedzieć tyl­
ko jedno: całe naS-le spoleczeństwo. bez wzglę­
du na różnice w poglądach, myśli zupełnie je· 
dnakowo o sprawach zasr.dniczych. 

Stronnictwo demokratyczno - narodowe, po­
siadające najwięcej polskich zwolenników na 
całym obszarze Królestwa Polskiego, najlepiej 
zorganizowane i działaiące już od wielu lat 
w kraju tutejszym, wyraźnie wskazuje w 8woim 
programie, jakie mianowicie reformy okazalyby 
wpływ i8totny na zawiązanie ściślejszych sto­
sunków polsko-rosyjskich 

Zarząd Królestwa Polskiego powinien opie­
rać się na uznaniu kra,iu za polski, skutkiem 
czego dla polaków otworzyłby si~ dostęp do 
wszystkich gałęzi służby państwowej i publicz­
nej. 

Tym sposobem na8tąpiłaby odpowiadająca 
ogólnym warunkom ekonomicznym po~>rawa po­
lożenia warstw pracujących w przemyśle i na 
roli oraz osiągnięcie warunków prawnyoh, umo­
żliwilljących im wewnętrzną organiz .... cyę, zdro­
wy rozwój życia zbiorowego Ora~ samodzielne 
zabiegi około zdobycia lepszej ·doli. 

Mając na celu, by Królestwo Polskie mogło 
samo stanowić o swych prawach i instytucyach, 
stronnictwo-demokratyczno-narodowe przez to sa­
mo, po~a dążeniem do zdobyci!l dla kraju od­
rębności narodowei i samoistności orawno-po'i­
tycznej, nie fvrmułuje dziś postulatów, dotyczą­
cych podstawowych urządzeń nolitycznych, a sta­
nowilłcych elementarne potrzeby całego społe­
c~eństwa naRzego bez różnicy s:l'o~nictw, jak 
sAmorząd lokalny, gwarancye praw obywatel­
skich i osobistych, wolność I!umienia, oparcie 
ciał uRtawodawczych i instytucyi samorządu na 
zasadzie wyborczej i t. d., oraz nie wdaje się 
w SZCZf'gółV przys',,}ych nrzl\dzeń konstytucyj­
nych, które muszą, być wynikiem wielkiej pracy 
zbiorowej, opartej na gruntownem zbadaniu sto­
sunków kraju i potrzeb społeczeństwa. 

Program ten jest 7.upelnie ja8ny; o ile mi 
się 7.d ;lje. nie może on budzić żadnych wątpli­
wości. Niektóre grupy naturalnie różnil!! się 
z tym programem w szczegółach i sposobRP,h od· 
działywania, .ale zasannicze żądania w lIprawie 
samorządu Królestwa Pohlkiego s~ identyczne 
we wszystkich programach", -
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"Warsz. Dniewnik" contra ,;Grażaanin". 

< Warsz. Dniewnik> pomieścił w numerze 
ostatnim obszerną odpowiedź na zarzuty < Gr.aźda· 
nina), dotyczące niedawnych wypadków w War­
szawie, przytaczamy ją poniżej: 

"Redaktor <Grażdaninu poświęca jeden ze 
swych "Dzienników" CM 33) niedawnym wypad­
kom w Warsuwie, przyczem, powołUjąc się na 
otrzymane przezeń od jakiegoś p o l a k a pismo, 
komentuje list ten przez swoje wnioski. 

Wobec niedokładności danych faktycznych 
przytoczonych w p;śmie wskazanem, ja.k rownież 
jednostronności wniosków, wyciągniętych przez 
ks. McszczP.rskiego z otrzymanych przezeń wia­
domości, uważamy za właściwe wyjaśnić <GraZ­
daninowi:. okołiczności, odnoszące się do danego 
przedmiotu. 

Autor listn, a wraz z nim i ks. Meszezer­
skij, wypowiadajł} pod aresem władzy wyższej 
kraju zarzuty z powodu tegn , że "nie odpowia­
da terrorem na terF'ef i okaznje wzgltidy terro­
rysto!ll". 

Ządania "ter1'0fU ze st.rony rządu" tlfa.nowią 
jakiś absurd i naturalnie mogły się pojawić tyl· 
ko jako echo osobistych poglądów autora listu i 
redaktora <Graidanina:.. Władza wyższa w kra­
ju kieruje się w s'wych działaniach granicami 
prawa, a odnośnie do zjawisk, zakłócających 
w ostatnich miesi~cach normalny bieg życia, za­
stosowaniem tych środków, jakie zalecono admi­
nistracyi w przepisach o wzmocnionej ochronie . . 
Postllnowienia obowiązujące, wydane przez ge­
nerał gubernatora, na mocy przepisów o wzmoc­
nionej ochronie, stanowi~ wyrażenie nadanych 
mu p:zez prawo pełnomocnictw w zarządzie i 
dlaczego w tern urzeczywi!ltnia się "okazywanie 
względów terrorystom" albo "przejawienie słabej 
i czegoś si~ obawiającej władzy" - zrozumieć 
trudno. 

Jedno tylko nie ulega wątpliwości, że wbrew 
twierdzeniom < Grażd ... :. ani rosyjska, ani pol­
aka ludność kraju nie oczekują zastosowania ze 
strony gencrał-gubernatora jakichś wyjątkowych 
środków, nieprzewidzianych przez obowiązujące 
przepisy prawa. 

Zarzuty, czynione wyź~zej wlatlzy admini­
stracyjnej z powoda nie przed"ięwz;ęda jakoby 
środków ku zwiększeniu składu i polepsztniu 
bytu materyalnego policyi warszawskiej, przed­
stawiaią si~ jako zupełnie bezzasadne . . Jeszcze 
w 1903 roku, uczynione zostało przedstawienie 
do ministeryum spraw wewnętrznych w danym 
przedmiocie; w korespondencyi, jaka się stąd wy-

Zbliżamy się już do buduaru królowej - la, jak liść. Dreszcz ją od stóp do głowy prze-
dodal Maszin. ! chodzil. Slyszała, jak przewracano krzesła, jak 

- Trzeci raz tu jesteśmy - odpad Łuka. i szukano w kominku, jak lecialy cacka porcelano-
- Opukamy i tu, jak gdzieindziej, ściany, we i wazoniki. 

wyprobujemy podłogę, obrjrzymy sufity... Okropna noc, okropna!... StOlica, slońca!... 
Draga drgnęła. Ulożony przedtem plan, aby Czerwiec, taki cieply, piękny mIeSIąc.. Na wsi 

rzucić się na kolana z prośbą o zachowanie ży- lud już wstaje, tylko tu w mieście tacy próżnia­
I cia monarchy, ginąl w jej wyobraźni. Zdjąl.i!!: I cy ... Śpią! Po co oni śpią, dlaczego nie odczuwa­
j jaldś dziwny, straszny l'tk. Przed oczyma stanął I ją, że kraj, że ojciec całego narodu w niebezpie­
I pierwszy jej mąż, blady, rozżalony, z zapadłym II czeństwie. Korona!... Jakaż ona ponętna ta zlota 
: wzrokiem... . korona, wysadzona dookoła brylantami, z poza 

l
-A 'może uluyli się w sąsiednim pokoju - I których do mózgu wpijają się kolce. Czyż nie 

zawolal ł;uka. - I stokroć lepiej być prostą. dziewczyną, bawiącą się 
, -- Zrewidujmy wpierw ten, krok za krokiem, - dziś wesolo w polu? 
: 'nie gorączkować się tylko. Więcej tu nie powró- Myśli Dragi biegly szybko, obrazy zmienialy 

cimy. się, jak w kalejdoskopie. Widziała tę piękną, 
Król i królo r,'a stali jak martwi,. dech im za· serbską ziemiQ, ten lud bawiący się, we~oły, ska­

II;larI w pieniach, trupia bladość pokryła im czący przy cecnenetach i zurlach cygaIiskich. 
twarze. I Barwne, fałdowane zapaski kobiet, koszulki, ser-

- Jak strasznie w ten sposób umierać! - I -daczki haftowane srebrem, cienkie, jedwabne chu­
szppta.la Dra.ga. - Cztery godziny najzdrowszym ! sty carogrodzkie". 
ludziom wyczekiwać śmierci! A może chcą naH I do tych dziewuch drżą momci (chłopcy) od 
tylko detronizować, może uwięzić... Zabili Lune- n'ajmlodszych lat, a one tulą si~ do ich gorących 
wiców ... zabili.. pietsi. Jak im dobrze!... A tu śmierć w oczy za-

Kroki zbliżaly się szybko. Już, już zbliża się glą~a, ten biały koś~iotrup, z zapadlemi oczodo . 
ta niepewność ku IWllcowi. Jeszcze chwilka, jesz- i la~l,. z paszcz~ z?roJn~. w. kosz.lawe z~by: A, ~'." 
cze jedna chwila v.ycia ... A! Ja.kie to straszne! KosclOtrnp .wYJe, Jak p~J~m selJacy .. " J~kl to roz­

- Sa~za, Sasza, broń, broń ... mnie - szep- ny ' obr~z; JakI przerazaJący. Zdaje SIę Dradze, 
tala . cicho że s1yszy ten śpiew, który slyszala, idąc do boru 

Z grupy poszukującydl wyrywaly się glosy: na perwszą schadzkę z Aleksandrem: 
- Gdzie oni, guzi ... ? Hajda dragi, da aszikijemo 
Zdawało się . ukrytym za kotarą, że stutysięcz- (Chodź mój n rogi na zaloty). 

ny tłum się zbliża, taki strasllly gwar, jak gdyby Król stal bezmyślny, blady, skamieniały. Zda-
gdzieś topielca wywlóczy\i z wody. walo mu się, że krew w nim krzepnie powoli. 

tasza stal jak skamieniały. I Pierwszy raz w życin Draga przeraziła się 
do głębi, pierwszy raz stracila równowagę i drża- (d. c. n.). 
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·~iązała, prośbę t~ ponowiono, przyczem wskaza­
na została konieczność powięk.8zenia ilości cyr­
kułów w WarLJzawie z 12 do 15·tu i ilośei stój­
kowych z ~17 do 1,140 ludzi, z wyznatzeniem 
,dla starszych policyantów pensyi w sumie 216 
rubli i dla 970 młodszych-I80 rubli. Zaszłe 
'w 1904 r. wypadki wojenne i konieczność zmniej­
tlzenia wyd.atkÓw kasy pań~twowej odbiły się, 
jak i w innych kiHuukach, na pomyślnym prze-
biegn tej sprawy i spowodowały odroczenie re­

:formy etatów policyi warszawskiej. Mimo to, 
wobec zls7iłyeh w [styczniu r. b. w Warszawie 
wypalików, przedstawienie o najpr~dszem wzmoc· 
nieniu policyi warszawskiej i powiększenia roz­
miarów pensyi było ponGwioue, przyczem W ce­
lach 8zybszego urzeczywistnienia, wskazane na­
wet zosk-.ło specyalne źródło środków pienięż­
nych, nie wymagające specyalnego asygnowania 
snm z bndżetu bieżącego kasy państwa. Po ob­
jęciu ur7.ędu, .generał gubernator, generał-adjutant 
,li . ,K. Maksimowicz, ponowił te etarania i tym 
sposobem zrobił wszystko, co od niego zależy, 
·dla osiągnięcia rezultatu przedstawienia, które 
powinno być wniesione przez ministeryum spra.w 
wewnętrznych do · rozpatrzenia Rady Państwa. 

Co si~ tyczy wskazania, z.e oberpolicmajster 
warszawski po zamachu na jego życie, nie otrzy· 
mał dowodu współczucia ze strony Głównego 

.Naczelnika krąjQ, ito zarz!Ut ten pozbawiony jest 
w8zelkie.i podsta~y. 'W dniu następnym po wy­
padku 13 marca ,generał-adjtltaut K. K. Maksi· 
mowicz odwiedził , ranuego oberpolicmajstra, o czem 
wspomniano w nr. 74 -CWarsz. Dn.' (z 15 marca), 
jak również o .od.wiedzeniu barona. Nolckena 
przez innvch przedstawicieli wyższej władzy cy­
wilnej. ~e wyrażenie współczucia nie było tyl­
ko platuniczncm, ale że towsrzyszyły mu i ko­
rzyś-::j materyalue, dla. bar. Nolckena., to widać, 

jak nam wiadomo i z tego, że przedsta.wienie 
generał gubernatora do p. ministra spraw we 
wnętrznych o usunięcie barona Nolekena z urzę­
du (~o było zresztą postanowione przed zama-:­
chem na żyoie oberpolicmajstra), zł~czcne było, 
jak tllyszeliśmy, z prośbą o zupełne zabezpiecze · 
nie puhownika Nolckeua pod względem ma-

· teryalnym przy zmianie jego stanowiska służbo­
wego. 

Co do stosunku agentów policyi warszaw­
"skiej do bar. Nolckena. i tego, że ciź agenci <ja­
koby są dutknięci brakiem współczucia do niego 

· ze strony władzy wyż,,)zej~, można tylko zazna-
· czyć. że to nie odpowiada. rzeczywistości, a 
prócz tego, z przyczyn charakteru drażliwego 
dla samego oberpolicmajstra, tJzczegółowo mó­
wić o tem w obecnym czasie byłoby viewłaś- I 

.,ciwem. 

26) 
LEONIDAS A~DREJEW. 

CZERWONY ŚMIECH. 
Urywki ze znalezionego rękopisu. 

Przekład z rosyjskiego. 

ROZWÓJ. - Piątek, dnia 19 maja 1905 r. 
« 

W ostatecznym wniosku nie możemy nie I manifestacyom·. i\ Baku, gdzie dopiero liczne set­
zaznaczyć, że w8zystkie wywody redaktora· ,Graż- ki ofiar wywołały rewizy~ senatorską". 
danina', co do zamiarów przedstawicieli w kra- Nast~pnie "Ruś" zwraca uwag~ na oskarże­
ju Nadwiślańskim odpowiadać na terror partyi nia, zawarte w komunikatalh urzędowych prze­
rewolucyjno· socyalnej środkami humanitunemi ·- ciwko ludności żydowsKiej, która jakoby spro­
!!tanowią płód jego olłobiBtych, naj zupełni ej na wokow3ła chrześcian, i tak mówi: 
niczem nieopartych domysłów. Nap~ści na a- "Niezbędne jest, aby ciężkie oskarżenia, ze­
gentów policy i są w roku bieżącym udziałem brane przeciw ludności żydowskiej w Żytomie­
nie jednej tylko Warszawy i środki represyjne, rzu, otrzymały formę prawną i niepozostawały 
prtedsiębrane odnośnie do tych przejawów złej w nieokreślonych chwiejnych granicach donie­
woli w Warszawie, niczem się nie różnią od ty<:h sień administracyi niższej ,władzom wyższym. 
środków, jakie zaprowadzono w innych miej~co- Koniecznem jest, jaknajsurowsze tśledztwo, sąd 
wościach, na które się rozciągają przepisy o jawny i oczywiście sprawiedliwy pod każdym 
wzmocnionej ochronie. względem" . 

Szkoda wielka, że redaktor "Grażdanina" W końcu gazeta robi takie uwagi: 
tak się przejmuje wiadomościami, otrzymywane- "W starciaoh narodowościowych, religijnych 
mi od znajomych swych osobistych, w intere- i spcłecznych znamienną nsług~ oddaje skłon­
rach których występuje w roli publicysty, nie ność do uogólniania. W słowie żyd, polak, nie­
sprawdziwszy zakomunikowanych mu danych miec, student i t. p. zawiera si~ całe poj~eie i 
fa.ktycznych. . słowo to nast~pnie sluży za dewizę bezprzykła-

Dla. charakterystyki znaczenia tego gorącego dnej niszcz~cej walki, w . której dla tego słowa 
zajęcia, jakie ks, W. P. Meszczerskij wykazuje padaj~ ofiarami tysiące ludzi niewinnych". 
odnośnie do interesów bar. Nolckena, należy ,. A . ponieważ lud i tłumy skłonne s~ do 
jeszc7.e wspomnieć, że ",krótce po obj~ciu nrz~- uogólnień, trzeba je więc pouczać, wyrabiać 
du oberpolicmajstra warszawskiego, bar. Nolllken uczucia ostrożnej sprawiedliwości i poszanowa­
na ze braniu komisarzów cyrkułowych policyi ni8- ludzi. Ażeby zapobiedz powtórzeniu się po­
warszawskjej zaleeił im, aby wsp6łddałali roz- gromów żydowskich, koniecznem jest wskazywae 
.powszecbnianiu "Grażdauina" w rewirach sobie ludności chrześciańskiej wypadki sądowe, a usu­
podwładnych, przyczem rozdano komisarzom kwi- wać bałamutne wieści i podejrzenia, które za­
tar)' usze; chociaż rezultaty tej prenumerasy za- I raiają duszę, wpełza.ją wsz~dzie i wszystko 
wiodły oczekiwania, tem niemniej skłonion'O do i nogólniają· Dla tego wyznaczenie rewizyi sena­
niej kilkadziesiąt osób, przeważnie rewirowych.) l torskiej, celem 7.badania katastrofy żytomier-

skiej, jest rzeczą nieodzowną". 

Z prasy rosyjskiej. 
-:-

Urzędowy telegram agencyi petersbur8kiej 
o ofiarach rozruchów w Żytomierzu ."Ruś" zao­
patruje w nast~puj~cy komentarz: 

,. Tak więc 107 ofiar, według obliczeń urzę­
dowy<:h, jest wynikiem "rózruchów, które nie 
przybrały szczególnie szerokich rozmiarów" i to 
tylko dzięki władzom miejscowym, które stoso­
wały energiczne środki dla stłumienia rozruchów 
i w celu ' zapobiegauia im nadal. I~totnie bez 
<zapobiegania' - mówi gazeta - było u nas 
w ostatnich czasach gorzej, znacznie gorzej.­
Ale czyż to je8t pooiech~? Czyi minimom 107 
ofiar, <dzi~ki zapobieganiu) nie jest olbrzymią, 
wstrzą!lsjl}cą cyfrą, w porównaniu nie z naszemi 
ogólnoeuropejskiemi warunkami? 

A dalej gazeta twierdii, że drogo bywa 
opłacone zazwyczaj przywracanie spokoju, i przy· 
pomina Warszawę, gdzie tylko "zapobiegano" 

mIeJSC, i wszy~c1 Btr1:elają długo, przez całe go­
dziny - w milczący, pos~pn'y mrok. Kogóż widz~ 
tam oni? 

Któi straszliwy ukazuje im swą milcz~cą 
postaó, tchnąc~ przerażeniem . i szaleństwem. 

Ty wie n o tem bracie i ja wiem o tem, 
lecz inni lu~bie nie wiedzą nic jeszcze, chociaż 
już przeczuwają i pytają, blednąc: dlaczego jest 
tak wielu szaleńców - wnakże dawniej nie było 
ioh nigdy tak wieIn? 

'" 
<Ruś» opisuje odbyty przed paru dniami 

w Petersburgu wszechrosyjski zjll.zd inżynierów: 
,. W dniu 7 maja zakończGny został w8zechrosyj­
ski zjazd delegatów inżynierów wszelkich spe­
cyalności, rozpoczęty w dniu 5 b. m. Bez wzglę­
du na zwy kłe "okoliczności niezalezile", utrn­
dniające silny prawidłowy tryb zajęć zj~zdu, 
udało si.ę pomimo to doprowadzić do pomyślne­
go końca tę robotę, dla której zjazd został zwo­
łany. Głównym jego celem było utworzenie 
ws~echro'5&jskiego związku inżynierów wszelkich 
specyalności i ten został olili~gnięty. Dzień 7 -my 
maja można uważać za datę założenia tego 
związku. Z!!'· znamienną jego cechę uważać 
można przyłączenie do niego oa zasadach fede­
racyjnych Jieznego związku polskich inżynierów 
i techników Królestwa Polskiega, który łączy 
iuż obeonie przeszło 700 uczestników. 

Zjazd był bardzo liczny. Samo Królestwo 
Polskie przysłało z górą dwudziestu delegatów. 
MOikwa, Kijów, Odesa, Saratów, Charków, Wil-

znałem go. Nie poznała go również i własna 
matka, która go na świat wydała: gdyby rok 
cały ·· leża} w grobie, byłby podobniejszy do sie­
bie, aniżeli teraz. Osi wiał i jest niezwy kle~bla­
dy. JeBt wciąż milczący i wsłuchuje się w ja­
kieś dźwięki, skutkiem czego, jakkolwiek rysy 
twarzy ' jego zmieniły się niewiele, na ojej wi­
dnieje tak posępna piecz"ęć oddalenia od rzeczy­
wistości ·i zoboj~tnieni8 na wszystko, że strach 
odezwać, się do niego. 

Wszakże nigdy przedtem nie było tak wieln 
(Dalą1Y ciąg-patrz Jig 109). szaleńców - mówią. blednąc z przerażenia i wie-

Jak opowiadano rodzinie, oszalał on w oko­
licznościach następujących: podczas gdy sl\8iedni 
pułk atakował na bagnety, oddział jego stano­
wił re·zerw~. Lndzie biegli pędem i krzyczeli 
tak gł'Osno . • bura.·. że krzykiem swym zagłuszali 
niemal bnk wystrzałów - lecz nagle okrzyki 
"hura" umilkły i nastała cisza grobowa - wal­
czący dobiegli i rozpoczęli walkę na bagnety. 
Tej chwili ciszy umy~ł jego nie mógł prze­
trzymać. 

Dt.iwne wieści... Dziwne wieści, o których rzą, że ten powszechny szał ich Iilłabych umy­
'Eówią szeptem, blednąc z prze8trachn i okrop- 8łów nie dotknie. 
.nych przeczuć. - Wszakże i dawniej i teraz ludzie wal-

Bracie, bracie, słuchaj, co opOWiadają o czer- czyli ze sobą i nic podobnego nie miało miejsca. 
wonym śmiechu I Walka jest prawem życia - mówią ze spo-

Mówią, że pojawily się fantastyczne od- kojną pewnościl\ siebie, lecz sami bledną, lecz 
· działy, pulki cieni, najzupelniej podobne do sami oczyma szukają lekarza, lecz sami krzyczą 
żywych. trwożliwie: 

Nocami, gdy oszaleli ludzie zapominają we - Wody, dajcie co pr~dzej szklankę wody. 
::śnie na ehwi1~ o rzeczywistości, lub też podczas Ludzie ci gotowi są z radości~· staó si~ 
największego zamętu i wiru dziennej walki, idyotami, byle tylko nie słyszeć, jak zamąci się 

· kiedy naj piękniejszy dzień staje się omanem, ich umysł, jak w nierównej walce z bezmyślno-
· zjawiają się nagle ich tłumy i poczynaj~ strze- ścią, zanika ich rozsądek. 
; lać z fantastycznych armat i całe powietrze na- W ciągu tych kilku dni, gdy tam z ludzi 
pełnia się fanta8tycznym gwarem i ludzie żywi, cz:rniono wciąż trnpów, nie mogłem nigdzie zna· 
-ale już szaleni ludzie, przerateni t~ niElzwykło- leźć spokoju, więc chodziłem wciąż do znajo­

" ~cią walcz~ na śmierć i :tycie z fanta'stycznym mych, 81uchajlł c icb rozmów, i widziałem wiele · 
Swym wrogiem, warjuj!\ z przerażenia, siwjej~ ich, uśmiechajl!cych się chytrze i zapewniajl!-
w ciągu jednej chwili i umieraj~. Miraż znika cych z powagą, że wojna toczy się daleko i nie 

' tak nagle, jak nagle się pojawił, nastaje cisza, dotyczy ich zupełnie. 
, a na ziemi leżą rozrzucone nowe· zeszpecone Zoacznie częściej wszakże zdarzało mi się 
I trapy _ kto ich pozabijał? Czy wiesz, bracie, widzieć nag,!, prawdziwą grozę, beznadziejnie 
• kto ich pozabijał? gorzkie łzy i szalone krzyki rozpaczy. 

Kiedy po dwóch hitwa~h nastaje cis'I!l i gdy W domu znajomych moich, gdzie dawno jaż 
wrogowie znajdują si~ jl1t daleko od siebie, na- nie byłem, od kilku lat może, spotkałem niespo- I 

~gle w ciemnościach ,BOCy rozlega się samotny, I dzianie ol>ląkanego oficera, który powrócił z WOj -\ 
' ,wYJęk.ły-strzal. I wszyscy zrywają się ze swych ny. Był on moim szkolnym kolegą, ale nie po· 

Obecnie jest spokojny, O ile w obecnośoi 
jego mówią głośno, hałasuj'ł i krzyczą, wówczas 
wsłuchuje się i czeka, skoro jednak na mgnie­
nie choćby nastanie cisza chwilowa, wówczas 
chwyta się za głowę, rzuca się na ścian~, na 
meble i dostaje napadu, który przypomina atak 
konwulsyjny. 

Posiada on liczną rodzinę, i ta dyżuruje 
kolejno, czyni~c naokół gwar; pozostajlł wszakże 
noce, 41ugie milcz,ce no.ce i w tej porze czuwa 
ojciec jego - starzec trochCi obłąkany i równiei 

' siwy. Zawiesił on cały pokój 8ynowski dygo­
cząeemi głośno zegarami, które nieprze.rwanie 
prawie bij~ godziny, obecnie zaś iiarzec przy­
gotowuje jakieś koło, m!ljące przypomiuae nie­
ustajl!cą kołatkę. 

(d. c. n.). 



6 ROZWÓJ. - Piątek, dnia 19 maja 1905 r. 

c===============ę========================================~==========~ 
no i inne Z'1I~C'l;ne -oglii8'k1l 'przemysłow'e Rosyi o przepusz'Czanie prz.ez komory celne lekarstw 
również prz:y-sła~y po. k~lku delegatów od roie;- r z Ty betu, ustanowiell!)e niezależności duchowień 
scowych grup 'J.Dtymerów; wogóle też liczba Btwa od władz administracyjnycb i pozwole­
uczestn~kó~ ,prowiłlcy,ooalnyc:h zjazd'u była nad· I nie na odprawianie budaistycznych nabożeństw 
zwyczaj WIelka. I w Czvcie. 

Podstawą prac zjazd,u byt projekt ekono- I Miiask, 18 maja. Najwytszy Ukaz z dnia 17 
micznego prog'ramu przyszłego związku, opraco- maja wywarł ogromne wrażenie wśród polaków. 
wany przez związek petersburski. będący, do· P.owszecbna radość. 

r Para cesarska wyszła na bIlIkon. Tłum wi­
, hl ją odśpiewaniem hymnu niemieckj~go. 

W południe w pałacu odbyło się śniadanie z u­
działem królowej Małgor:6aty i Biilowa. 

.1 Dlb.uop~'"M;~;Y~;O~O F;~';'~'ki;:" 1 II w niedzielę dnia 21-go b. m. o godz. 11· ej przed I I południem odbędzie w synagodze szkolnej ża-
łl!bne nabożeństwo. 678-1 : 

... 1 ...................... .. 

d.ać należy, inieyatorem zjazdu. Zjazd podzielił Wilno. 18 maja. Przybył generał gnberna· 
sUt na trzy sekeye-spraw ogólnych, organiza- tor. Na dworcu kolejowym powitała go deputa­
cyi i kwestyi taktyki. Pier.wiastk~wo opr~co-I C?,8 p1}lsko litewska. która: wyraził~ podziękowa· 
wany program został przejrzany I dopelmony me z powodu Ukazu z dma 17 maja. Następnie 
licznemi postanowieniami. Przy końcu trzecie - I deput3cys, z marszałkami szlachty gubernialnym 
go dnia ~jazdu nastąpiły wybory do biura zjaz- , i powiatowym na czele, przedstawiła się generał-
riu wszechrosyjskiego. I gubernatorowi w pal ac u i prosiła, aby złożył Otrzymane po południu. 

_:_:_:_ u stóp Najjaśniejszego Pana podziękowanie z 
powodu Ukazu z d. 17 maja. Petersburg, 19 maja. Najwyższy Ukaz lmien- · 
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ny do Senatu rządzącElgo z d. 6 (l9.) ,maja r. b. 
KronsItad, 18 maja. 'Rozp(,czął ćwiczenia "W trosce o niezwloczne zadośćuczynienie 

oddział floty baltyckiej, złożony z kr~żowników żywotnym potrzebom ludności włościańskiej <Je­
«Minio", < Książę Edynbur8ki» i pancerników lIarstwa, My rozkazaliśmy w dniu 20 marca (2 . 
«Admirał Rgeig" «Admirał Ł'lzarew" .Pierwie- kwietnia) r. b. zorganizować specyalną Komisy~ 
niec, i «Kreml" pod dowództwem kontradmirała dla narad o środkach umocnienia własności rolnej 

Petersburg, 18 maja. Mianowano: dyrektora Petersburg, 18 maja. Celem doprowadl'.:eDia rzeczywistych sposobów umocDienia ustroju wloś-
'1 Haupta. włuściao, poruczywszy tej Komisyi opracowanie,' 

2 departamentu ministeryum sprawiedliwości. Cza- do stanu wojennego niektórych oddziałów nowo- cian na roli, z koniecznym warunkiem zabezpie­
pliDa-zarządzającym wydziałem mierniczym na f utworzonych i mobilizowanych specyalnych ro- . czenia wbsnr.Ści prywatnej rolnej od w.szelkich,. 
prawach wiceministra; komendanta 8 korpusu 1 dzajów broni, Najwyżej rozkazano dostarczyć na i na nią zamachów . 

. armii Myłowa-członkiem rady wojennej; guber- zasadzie powinności wojskowej, potrzebną liczbę ,I Jednocześnie, w widokach pomyślnego', roz.., . 
natora wyborskiego Miasojedowa-członkiem se- koni od ludnoś·~i w gub. kaliskiej: z pow. wie- I wiązania wskazanych K')misyi splcyalnej , zadań" 
natu i radcą tajnym. luński~go i sierad~kiego i w ~ub: ra~omskiej: ! W) magających niezaleiiHe od prawodawstwa , za-

Petersburg, 18 maja. Ministra rolnictwa Jer- z ;powl.atów konecklego, opoczynsklego I sand 0- i stosowania obszernej i bezust.~nnej działalności 
mołowa i towarzysza oberprokuratora Sablera m , erl'l~l~go. .. ..! w spo~obie rządzenia, My nznaliśmy za dobre, 
mianowano członkami rady państwa. SItlau, 18 o:'~Ja. W dnIU 14 ym ma'ja Japo~- I dotyczące sprawy władania rolą przez włościan , 

Petersburg. 18 maja. Wostroszinowi, (Goda- cz:ycy poprowatlzll~ atak na le~e skrzydł? rosy~' I środki i rozp ,)rządzilnia, zjednoczyć w jednej, sa- . 
łowowi i firmie holenderskiej Auguot Bolten po- skle. Słabe oddZIały ko~~ckle cok?lwlek SIę I modzielnej co do sw.ego s1, ł~du, centralnej pań­
zwolono na ulgowy prz.ewóz niektórych towa· l coCnltły. Wedłog słów. ~hJllczy~ów, .1 a pończy.cy I stwowej instytucyi, organizując równoleg.le z ni~ , 
rów do Syberyi przez morze Karskie i ujście f gromadzą zapasy w dohme rzekI Cyncbe, w bhz- dla ogólnego kierunku sprawami o zapewnieniu , 
rzeki Ob i Jenisiej w okresie żeglugi ~ r. 1905. i kości Pac!ancy. ~ o~tatni.ch czasach japończ!cy władania rOlą przez włościan Komitet do spraw 

Petersburg, 18 maja. Szach p9rskl, pragnąc I konCtmtruią swoJe 81ły l prawdopodobne Jest I oznaczonych. 
zatr~ymać si~ .tym razem w .Ba~u, zamierza ~e l' wkrótce .natarcie iapończyków. . , . Wprowadzenie w życie nakreślonej reformy 
chao .z. Hadzl ~ez zatrzymam~ SIę przez grallIce . ArmIa ~en. ~ku przul Fuzan, 18 maja. ~a- I I prace prawodawcze powinny pozostawać w ś6i--
Rosyl I Austryl do ContrexevIlle. , prawa koleł ukonczou8. :&ucb otwarty do ,-!-,ehnu. I słym związku z działalnością nowozorganizowa-

Petersburg, 18 m~ja. Zmarł. tu nagle prezes I Zburzone mos.ty zastą.pl?nO ty~cza~oweml. ~Il! nej instytucyi, z powierzeniem Komillyi specyał­
zarządu banku wolżansko·kamsklego, Sołłohnh. I północ od Tellnn kolej Jest śpleszme naprawI~- nej obowiązku opracowania i przedstawienia 

Kinrannaj, 18 maja. Zarządzający gubernią , na. Materyały potr~ebne do.wożone ~ą z JapOUlI. Nam do zatwierdzenia wskazówek dla kierowa · 
czarnomorską donosi namiestnikowi kaukazkiemu : 1000 dżonek dOWOZI ładunkI do Tehnu po rzece n.ia ~ię nowej insty.tucyi w kwestyacb władania. 
o wier ..:opoddańczej manifestacyi tłumIl, złozone- , Laocbe. •. . zIemią przez włOŚCIan. 
go z ki ' ku tysięcy osób, który zjawił się do nie-I . TokIO,. 18 maja. Według, otrz~manych tutaj Oczekując, że nakreślone przez Nas wska-
go po u:..bożeństwie na placu Soborowym, z proś. wla~om.oścJ: eskadra R~żestwlensk.tego, po wy- zówki o s~o8obi~ centralneg? zam~.da spr.awam; 
bą, aby złozył u stóp Najjaśniejsz, go Pana adres ' płymęcIU z J:I ... nkou skle~owała ~Ię Da P?łnoo. dla zabezpIeczeOla własnOŚCI rojnej włOŚCIan, u­
wiernrp ddańczy od mies,kańców Noworosyjska, Wogóle p::tnuJe przekonanIe, ~e bItwa będzl.e sto- lafwią ~rawidłowe i :l.godne. z wi~oka~i pań­
obrażo iJ 2' cb bezcze!nem naigrawaniem się i żąda- czona ~k;?tce Przypuszcza)!!, że r~s~aDle za· stwa, D1ezbędn~ dla ludn~śel rozwiązanIe tych, 
niami n1ektórych osób, które dokonały w tych op~trzyh Slę w zapa~ węgla I żywnoścI I te o~e- spraw, rozkaZUJemy: . . 
dniacb demonstracyi. Autorowie adresu mają COle mog~ rozDocząC ~peraoye zacz~pne. W me- 1) Dla ogólne?o kIerunku sprawamI o uiitro· 
silne pI.zekonanie, że N~jjaśuieis.zy .Pan, ~e~l~g któ~ycb. kołach panUje przek~name, Ż? Roże- I ju roln} m ",.łośc.lan. zorganizować Komitet d() 
tradycy i przodków, "zbleraczy ZIemI rosYJskIe,)", stwlenskl dokona demonstr!"cYI w poblIżu For: I spraw włada.ma zleml~ pod prezydencyą osoby, 
ma trolltę o ich potrzeby i dobro, i oświadczają, mozy lob wysP. Pes.kadorsk~ch, pocze~ zawrÓCI prze.z .zaufaDle Nasze do t~go powoł.aneJ, złożony 
że serca re sY.i~l-ie hnlri '1 ~ad tf'r..1 i wc v'Tęt.n:n " n!\ ocean S~okOIDy l spróbuJ.e popłynąc do Wła· z mlDIstrów Domu CesarskIego, u?Zlałów, spraw 
mi zaburzerH8wI illKUlkiull wojlJy 11a Dalekim dy~08tO~U. W. ka~dym ra~Je ~ planach Roże- wewn(jtrzDych, skarbu, sprawiedlIwości, kolttro­
Wschodzie, a wierzą, ~e wojna skończ~ się ku stwle!l~kJego Dle WIadom? mc wlarogo~nego. . lera państwa i g~ównozarządzającego . insty~u.cy~ 
sławie drogiej ojczyzny. Namiestnik telegraf,,· SlDgapoorfl, 18 maJa. Według lDformacyl ustroJu rolnego I własnOŚCI ZIemskIej włuscuu, 
wal o adresie tym do Najjaśniejszego Pana i o cLloydu. parowiec "Seg('via u w dniu 15 maja członka wy branego bezpośrednio przez Na 'ł. 
trzymał odpowiedź polecającą złożyć podzięko- spotkał ~Jtę ros.yj.~ką, złożoną z 42 okrętów, w 2) DJ przedmiotó~, ~odległych ko~itetowi 
wanie, poczem namiestnik zatelegrafował do na. - ! odległośCI 40 mIl od przylądka Varella, Flota do spra~ r?lnych ~al.lCzyc:. 1) ogólny. klerunek 
czelnika gubernii odpowiedź Najjaśniejszego ,Pa- płyneła zwolna na północ. wszystkleml rolne mI I przesledleńczem\ sprawa-
na z dodatkiem, że szczęśliwy jest, iz przy Si.ngapQore. 18 ~8ja: .<Lloyd" _ donosi. że ~i; 2) sprawy dotyczące rolneg? u~troju włoś-
wjeździe do powierzonego mu kraju, może ura parow~ec cH.mgw3ng w~dzl~ł d., 16 b. m .. okrę- Clan, k~óre wedle praw obowlązuJąc.ych (Ujt, 
dować ukocbanego Monarchę dobrą \;ieśrią z N') ty w( 'Jeoo~ na wysokoścI 13 39 północneJ sze- Kom. Mm. wyd. 92, art. 24), podlegają kompe-
worosYl ska. rokości i lIt o 38' wschodniej długości-. tencyi Komitetu ministrów; 3) projekty etatów 

Ufa. 18 maja. Gubernator Sokołowski spę- Sajgon. 18 m!lja. Połączenie się eskadr ro- w sprawa~h włościańskich rolnych i spraw::.ch 
dził noc spokojnie, jednak niebezpieczeństwo je BY.is kJCh (,dby~o SH~ w dniu 8 maja po~a wodami przesiedl~ńców,. rozpatrywa~e przez Komitet, ze 
8zcze nie minęło. Jutro oczekują prdel!óra uni terytory&lUeml. Eskadry wyszły w dmu 14 ma- współudZIałem I w obecnOŚCI Kom.tetu, oraz de-
wersytetu kazańskiego, Razumowlkiego, dla po- ,ia na otw~rte morze, skierowszy się nil wschód. partamentu ekonomii państwowej w Radzie pań­
rady. Nocą w parku Uilzakowskim, sąsiadują ~tfttek 8zpltalo~ «Orzeł". najwidoczn.iej skier~wał st~8; 4) ~prawy, doty.czące ogólnego .kierunku 
cym z domem gubernatora, dokonan? napadu .na SI~ do Szangha.]u. AdmIrał Joncqmer d?Dosl, że dZI,a~<lluośc~ w p~ze,dm.I\J.c18 utwlerdzema. włas­
policy anta. Korzystając z ciemnOŚCI n~pastDlcy dok~nana rewIzya wybrzeży annamskIch dała .noBcl ~olneJ włośCIansklej; 5~ Sprawozdalll~ rocz­
ukryli się w parku, lecz z rozporządzema zarzą- wyDlk o?myślny. " . ne. ~an~twowego, szlatbecklego. rolneg,o.1 włJ~ 
dzająeego niespodzianie zajaśniała elektryczD! 'ść. TokIO! 18 maJ~ .. CD~II~ Teleg(aph~ donOSI, . śCIansluego ban~ó-;v., prled~t.lwume mlDlstrowI I 
a wówczas patrole i konna policya natychmiast że. ,,:cz~raJ kupCOWI Japon8klemu zabroDlono wy· l skarbu dla rewI.zyl t1 ch 8pr~wozdań ,w WJdo-
schwytały wiDnych. f wIeZIenIa 4,óOO ton węgla z Sajgonu. I kacb zgodnego duałanta tych IDstytncYJ dla ko- · 

Clyta. 18 maja Na zjeździe . buriatów po· Honkong, 18 maja. Koresp. Reutera donosi: : rzyści państwa. . 
stanOWIono starać się o wykład w Rzkołach ele- ', 150 ładownych dżonek, prawdopodobnie z ży- : 3) Zarząd sprawami Komitetu powierzye' 
mentarnych w języku mongolskim, odwołanie . wnością ola eskadry rosY}lkiej, zauważył kore- I głównozarządzającemu sprawami rolnictwa i u­
ograniczeń, ty~zący()h .się szam~ni8tów ,i hudy- l spondent Agenc~i Reutera w dn.iu 16 maja o g. ! stroju byt~ włościan ze skoncentrowaniem kore-­
stów pny przYJmOW&DlU do semlnaryów .n8uczy- ; 11 w nocy, stOjących na kotwICy na południo- ; spondencYI w tych sprawach w podległym mu 
ciehkicb, powi~kszenie itypendyów w zakładach I zachód przylądku Św. Jana, a na crodzo do I głównym ""1rządzie. 
naukowych, pozwolenie na wydawanie pismJ IWanczulInu. OgnJe sygnałowe dżomk zgaszono I 4) p~ ~ić prezydentowi Komitetu do spraw 
w j.~zyku mongolskim .i n~enazyw~nieA" mylnie I z chw.i1~ zbfiienia się parowca. W Wanczouanie II rolny:ch op.racow~nie i prz.edstawi~nie nam ~o-­
bnrlstów budystów lamlutamI . PostanowIOno da- I spokOJnIe. ' zatwlerdzeUla pflJJekt przepISÓW o- całym Koml' 
lej wy słać delegacyę obywateli bnriatów i du- Wiesbaden 18 maja. Królowa Małgorzata tecie. 
eho~!eństwa do. Petersb?rga w spra~ach wiary, j przybyła z rana samochodem. odwiedziła. parę 5) Mi~i.ilteryum rolnictwa i d~br państwa. 
prosI c o woln~śc prasy I otrzymywama z zagra- : cesarską w pałacu, poczem w towarzystwIe ee- przekształClc na Główny Zarząd rolUlctwa na na.­
.nicy ksiąg śWIętych z cenzurą tylko duchowDą, sarza i cesarzowej pojechała do wynaj~tej willi. IItępu.i~cych zasadach głównych: 
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3) wyłą~zJĆ ze składu tego mioisteryum i 

':przekazać ,ministrowi IIkatbu urządzenia górnicze, 
z pozostll.wJeniem w nowo utworz( nj m Główuym 

,Zarządzie obowiązku zakońc " enia u~tn ,ju \dada­
nia :titmią luuor.ści górniczej; t.) przyłączenia do 
składu nowego Głównego Z anądu. zanądu epra­
wami przesiedleńców przy ministeryum spraw 
wewIJ:ętrznych; oru c) przekaza.ćS Głównemu 

,Zarz~dowi z ministeryum spraw wewnętrznych 
sprawy, związane z kwe!!tyami o ustroju rolnym 
i korzystaniu z gruntów obcoplemieńców, ohy­
wateli wiejskich rozlic7,nych m,rodowości, a tak­
ze sprawy o zorganizowauiu kredytu gruntów 
uadanych. 

6) Polecić Komisyi speoyalnej o irodkach 

Rostow, nad Donem, 19 maja. Robotnicy ko­
lei żelaznej władywtrlltoe:kiej, którzy zawiesili 
prac~, przedstawili administracyi drogi żądania: 
powiększenia płacy, procentów, uwolnienia 6-iu 
majstrów, wypłacania gratyfikacyi dwa razy do 
roku w rozmiarze pensyi miesięcznej, wprowa­
dzenia 8, godzinnego dOla pracy. Ż~dania te od­
rzucono, Robotn!cy rozeszli si~ bez wypadku. 

D~M ~ANK~WY ~ 

Ulanicki i Sokołow~ti 
w Warszawie, Krakowskie Przedmieście 5. Sosnowiec, 19 maja. W Zawierciu zawies' li 

pracę robotnicy w z1\kładach Hulczyńskiego. I Kupno i spf2łedaż papierów publicznych i monet 
Kowno, 19 maja. Trwaj~oe 11 dni bezrobo- zagranicznych. Wydaje przekazy i akredytywy 

cie robotników fabryk zapałek zakończono. - Pła- I na wszystkie mieJscowości w kraju i zagranicą· 
ca zuobkowa została podniesiona; dzień robo- l ~achunki bieżące. ~aliczenia, ~a papiery pllb1ic~ne 
czy skrócony do 10 godzin. lIt. p. oraz wszelkIe ClJ~nosol w .ukres ~~nkler-

Sewastopol, 19 maja. Przybył tu z KLn.ltan· stwa wchodli!ce, ułatwIa na naJdogodnleJszJoh 
tynopola poseł perski książEl Mira Riz Chan, któ- warunkaoh. 82-15-
ry jedzie na Kaukaz na spotkanie szacha per­
skiego. 

umtcnienia własności r l hej włościan opracowa ­
'Ufe i przedatawienie Nam do zatwierdzenia pro­
jektoiV; a) rozkazu Głównego Zarządu do spraw 
-rolnych VI{ kwtlstyi władania ziemi~ przez wIo 
ścian; b) iustrukcyi dla banku włościańskiego 
rolnego, dotyczącej zasad jego działalności. 

,7) Polecić główno , zarządzającemu przedsta­
wić w porządku ustanowionym na rozpatrzenie 
Rady Patistwa projekt organizacyi i etatu 
podwładnego mu Główn"go Zarządu rolnictwa 
w związku z, przepisami 6 tem, istniejącemi 
w prawach obowiązujących, które wywołane zo ' 
stały przez obecne potrzeby. 

Berlin, 19 maja. Otwarto tn międzynarodo­
wą konferencyę ekonomiczną, zwołan~ przez 
związek niemiecki traktatów handlowych. Oprócz 

'przedstawicieli niemieckich, uczestniczą przed­
stawiciele izb handlowych ang ielskich, I:lkandy-. 
n.:.wskich i szwajcanklch. 

Wyjeżdżam na wieś z panienkami 
domów inteligentnyr.h od lat 10. Opieka osobnej 
nauczycielki. Miejscowość zdrowa, lesista. 

Z Zaborowskich Krąkowska. 
Wiadomość ul. Piotrkowska M 130 m. 14. 619-3 

8) Zorganizowany z rozkazu Naszego dnia 
11 (24) lipca 1903 r. Kvmitet do spraw kredytu 
rolnego znieść. 

Berlin, 19 maja. W sejmie pruakim rozpo­
częły się obrady nad nowym projektem unormo ­
wania dnia roboGzego i wzmo<:nienia zabe7.pie­
nia interesów robotników. 

OFIARY. 
Na budowę kościoła św. Stanisława Kostki. 
Wygrane w karty, Ewangelicka~' 7, Ib. 2 10 kop. 

Leon Reszke, jako karę z fabryki Leonhardt, Woelker 
i Girbardt 1 rb. 

'Peter-sburg , 19-9o ma.ja. Mianowany zostal 
członkiem rady Państwa obermiatrz ceremonii 
książę Dołgorukow, oraz gubernator tulski Szlip­
pe, biskop aleut~ki północno-amery k&ński Tichon 
mianowany został arcybiskul-"~m. Arcybiskup 
thelmski i warszawski Hieronim otrzymał urder 
Aleksandra Newskiego. 

Senator Sabler mianowany został rzeczywis­
tym radcą tajnym. 

Na kościół św. Wojciecha w Chojnach_ 
Leon Reszke, jako karę z fabryki Leonhardt, Woel­

ker i Girbardt, 1 rb. 
Na ludzi pozbaw'ionych pracy w Widzewie. 
Zebrane przez Nagodowskiego w fabryce Goldblu­

ma, 5 rb. 

Warszawskie wydawnictwo muzyczne 
,.K. Owo1'zaczka i R. Etli.~" 

poleca różne utwory 

ALOJZEGO OWORZACZKA 
Petersburg, 19 maja. Mianowany został och­

mistu Najwyźszf1go Dworu hr. Bekendorf gene­
rał lejteuantem Ś,vity Jego Cesarskiej Mości; _ 
generał major Gadon zaliczony do Świty Jego 
ICesarskiej Mości. N &Btępca emira Buchary Tu­
wiadża~antan mir AUm mianowany fdgiel 
,adjutant.em NajjaśniejRzego Pana. 

Na głodnych. na fortepian, l1a ~p!ew solo z towarzyszeniem fortepianu 
, duży wybór pieśni na chór męzki, na skrzypce z towa~ 

rzyszeniem fortepianu, kwartet smyczkowy (Op. 24 .MI 1). 

M 

N. W.? Z. W., J. W. 5 rb. - Maryewska 5 rb. 

Na ?·obotników pozbawionych jJ?Ywy. 
~ozostawione do dyspoźycyi Edwardowpj Weltma-

nowej U rb. . 
Zamiast bukietu w dniu ' imienin przełożonej pensyi ! 

Teofili Szmidt, uczenice II klasy, 2 rb. 50 kop. 

Wyszły świeżo z druku: Helenówka"-polka, Ło­
dzianka" - polka-mazurka, }'aworytka" - polka, "oraz 
walce "Moj~ Kochanie" i "Moment d'or" (zlota chwila). 

Ządać we wszystkich księgarniach. 
Skład główny u Gebethnera i Wolffa, w Warszawie. 

MAGAZYN MEBLI Akc. Tow. Zjednoczonych Stolarzó~ · w Warszawie, Filharmonia, Sienna 2. 183j 

~ ___ ,łIIIl I'tIaT~~~ I Potrzebn.e. są z.araz robotnice dO. I 8 yly urzędrlik, sekretn.rz kolegialny, lat 
. ~~~ ___ ...lWL __ ...L" ~ _ I naWijania przadzy (EI- 35,. po!ak katolik, .żonat~, dzietny, po ' 

. .. . . ; 'ł I szukuJe JakiegokolWIek zaJęcia. Kaucy~ 
\\7 dmu 20 maJa, t. J. w sobotę, w salI Szkoly Rze- ' sen garn) na szp łk· do 2,000 wekslami osób odpowipdzlalnyClh. 

t • 1> l· W d· 9 d 7· db U I I Weksle płatne 1 llstopada 1905. Oferty 
mlOSil l'rzy u lCy O neJ nr. " O go z. WIeczorem o ę- . ,"Rozwój" - "NepomuCenowi". 743-3.-1 
dzie sie do fabryki taśmy, przy ul. Pasllz-Siulca . . , 

L :Ii 12. 659-1:-1 DO wynajęcIa od. l-go lIpca 2 pokoje I 

ogólne zebranie roczne członków "Ziarna", -- , -\ c~/~~~ÓJ~'uł. ~Oa~;k~ ~~.chnia, 7K~~~~3 
Kaucyooowane Biuro Nauczycielskie ; Kantor slug, ulica Zielona nr. 11. 

na które raczą się zebrać stowarzyszeni. 677-1-1 

W sot,otę i w niedzielę 

Koncert poranny I 
Pc-c7.ątek o gAzinlEl 6-ej nno. 1 

Wejście 15 i 5 kop. 

Koncert popołudniowy 
Początek o godzinie 4-ej popol. 

Wejście 20 I 10 kop., 
681-1-1 

Łódzki oddział techniczny Towarzystwa ,, ___ ... o~,,""".~" 
Łódż, Piotrkowska nr. 153. 

1897 Sklad fabryczny wyrobów gumowych, gutaperkowych, telegra-
ficznych i azbestowych, obrliczy gumowych: 

szare i czerwone, nowy fason półokrągly I fason plaski, tylko w prima gatun­
kach pod gwarancyą za trwlltQść. Nowe kompletne kola powozowe. Reperacya 
kół gumowych, bandaży I lakierowanie we własnym warsztacie po cenach bar-

dzo nizkich, bandaże, osie, resory. 

'T t F "Wyła,czna sprzedaż resorów, sprę-. owarzys wo errum żyn i wszel~ich stalowych wyro-
" Mw fabrykI "RessoraM w Rydze. 

Oryginalne szwajcarSkie lączniki marki ,.G. F.II 

I 
Lokomobile i maszyny parowe fabryki "Robey i S-kall, w Linkolnie 
pompy różnych typów, wentyle, krany, rury: lane ciągnione i gazowe, pilniki, 

stal i wszelkie inne tt'chnlczne artykuły. 
Wyroby szmerglowe Zjednoczonych Fabryk w Hanowerze. 1591-32-30 ..................................... 

Feliksy . Ariet 
UI.Piotrko':::!Z~ 92. 19-52-~6111 
Letnie mieszkanie I 

w ogrodzie pod lasem, 21/~ wiorsty od st. 
Koluszki. 2 pOkoje na parterze i jeden na 
piętrze, z piecami, werendą i balkonem; 
kuchnia w oddzielnym budynku. Wiado­
mość: Widzewska ni'. 52 mieszk 5. 656-3 3 

II II 
Przyjmuj, nadrabianie pończoch. ~ 
Ilkołajewska 59 m. 5G, 2 pi,tro.11 

II HH-d II 

A A A Konwersacya niemiecka. Prze­
• , • jazd 12 ID. 15, w domu o 9 

wieczór. 751-1-1 
Biedna sierota z dobrej rodziny prusi 

o jakiekolwiek zajęcie, może się zająć 
dziećmi i t. p. Oftlrty w A1miolstrl\'.lyi 
wRozwoju" pod lit. Z. H. 729-6-4 

739-5-2 
M aglel do sprzedania. Główna nr. 33. 
_ 738-3-3 
M lody człowiek z ładnym charakterem 

,pisma poszukuje do przepisywania 
w Języku polskim i rosyjskim. Oferty 
w Adminlstracyi '"Rozwoju~ pod B. R 
M, L 172-d-

M agle do sprzedama. Przejazd nr. 39. 
749-4-2 o blady gospodarskie w domu prywat­

nym po 35 kop. Ulica Pusta :Ii 3, ni 
parterz(l~ 133ł 

potrzebne zaraz zdolne panny do kra-
wiecczyzny. Benedykta nr. 11. 748-2·2 

potrzebne podręczne do krawiecczyzny. 
. > Piotrkowska 115. - 747-3-2 
pO,kój z kuchnią i .wodociąglem od l-go 

ltpca do wynaJęCIa. Srednia.M 58. 
745-3-2 

potrzebne są panny do szycia i zdolne 
podręczne. Widzewska nr. 104 m. 25. 

751-2-2 
potrz., bne panienki do pracowni Zielo-

na 14. M, Wierucka. 750 2 2 

potrzebn~ są zdo,lne staniczarki, pod-
ręczne I uczenDlce do pracowni Janiny 

Janeuńskiej, Dluga nr. 6 m. 12. 7M-3-2 
potrzebne są zaraz zdolne prasowaczki. 
_ Widzewska >i 152. 737-3-3 
Zaginąl paszport na imię Stanisława 

Burchardta, wy liany z gminy J azga­
rzew, pow. grójeckiego. 735-3-3 
Zaginęła metryka ślubna, wydana z pa­

rafii Czeladź w roku 1899 na imię· 
WojCiech Repeta. 74.4-3- 2 



8 ROZWOJ. Pi'łtek, dnia 19 maja 1905 r. :MI 110 

M. SPRZĄCIKOWSKI Łódź, 
Pi@trkow.k~ &4 

róg Ib;:iel&ll0j 
Hurtowy i detaliczny 

ót&Z skiad herbat! firm ...... -. .. "-C. .. · .... O~ • 
itiV. "'OlPO~ 

poleca: Odstale wina kuracyjne Węgierskie, Francuskie, Reńskie, Hiazpań­
.kie, Wloskie-"Vermolith" tudzież koniaki kuracyjne, oraz rumy i likie­

ry kraj owe i zagraniczne. 

Wina Kr,mskle: białe i czerwone od (O kop. d'J 1 rubla za b<!telkę . BUo 
dl Itaropolskie od 60 kop. do 10 rb. za butelkę. 

Kawior a.~r~ch!u~Iil$~i t71-r-314 

rruboziarnisty bez Boli, oraz wszelkie towary w zakres kolonialny i deli 
ltatesów wchodzące. Cukier po oenach stałych fabryczny oh. 

ZAKŁAD LECZNICZY 
D-rów a. Skibińskiego, A. Tochtermana, J. Wattena i T. Zaborowskiego 

Łódź, ul. Podleśna .Ni 15. 
Hydropatia. Kąpiele elektryczne (świetlne i wodne), miiJ.~ralne, 

gazowe. Masaż. 
Gabinet Roentgenowski. 

Dla przychodzących od 'j" rano do 8-ej wieczorem. 57 

, 
Zródłem siły 

dla wszystkich osłabionych, 
wrcieńclOnych, zdenerwowanych, pozb. 
Wlonych .nergji skutkiem przepracowania 
umysłowego lub fl.zycmego, jak równi" 
l clla tych, których choroby wyniszcsajtce 
l lila. wttrZllŚJllenia moralne pozbawiły 

odpomo6ci - jellłi 

8&NATOGEN BAUERA 
... sosyoony .wtadecłwamł przeszło 2000 
leJrany wa.y.Weh krajów kulturalnyoh. 

Jest do wynajęcia każdego C.laSli 

letnie mieszkanie 
w ładnej i zdrowej okolicy, z pięknym parkiem i ogrodem owocowym, 
oraz domem o 10 pokojach. Bliższej wiadomości udzieli admini~tracya 
"Rozwoju". 637-d 8 

m 'IW sw 
Administracya 

MLECZARNI ZIEMIAŃSKIEJ 
Dzielna .MI 10. Telefonu oM 3040. 

Filie. Piotrkowska .MI 10 i 64, . 
poleca Sz. Publiczności znane ze swej dobroci maslo śmietankowe, świeżo 
solone i kuchenne, krem, śmietankę słodką, śmietanę kwaśną, mleko dwa 
razy dziennie świeże, sery w wyborowych gatunkach, oraz mleko we flako­
uch, które rozsyla się codziennie dwa razy do domów bez względu na Ilość. 

1604,-r-66 J 
Incn ..... łódz nad rzeką Pilicą Miejscowotć klimatyczno-leśna, położona wśród 
---------...;..-~. II\Sów 5palskicq,. . LETNIE MIESZKANIĄ 
umeblJ\\ ane, lekarz, a"tekl\, re~tallrac y a, kąp-iele rzeczne, wanDll, lawo tennis, wszel· 
ki<J produkty na miejscll, poczts codziennie. lodownia, fort rpian, orki pstra {!O niedziela. 
Hiejscovvość pod każdyD'l vvzględeln bezpieczna, spo­
l~ojno. zdrovvotna. Komunikacya - przez Koluszki i Tomaszów Raw~ 
ski q razy dziennie Póltc.rej gil dziny od stacyi, szosą. Wiadomość w Łodzi ulica 
Zielona 11 u właściciela. - 632- 3-3 

,._--.... _ .... - - _ .. 
- " --~ 

Ubr!lnie marynarkowe z dobrego 
m a t e r y a ł u w n a j n o w s z y c h d e s e n i a c h k o­
s z t u j e rb. 17. P a l t o l e t n i e rb. 14. M o d n a 
k a m I z e l k a k o lor o w a rb. I. U b r a n i e d l a 
c h l o P c a rb. 2.50. U b r a n i e u c z n i o w s k i e 
rb. 6.25. 

S p r z e d a ż w y l ą c z n i e z a g o t ó w k ę. C e­
n y s t a l e. 

li Emila Schmechla 
842 Piof/rkowska 98. 

(olej r~cinow~ w proszku) 493- 8- 0., 
, przyjemny w smaku, w dzialaniu przewyższający ol~j plynny. Do nabycia we wszyst­
, kich aptekach oraz składach aptecznych. Sprzedaz hurtowa lla Warszawę u firmy:: 

LUDWIK SPIESS i SYN, Plac Teatrlilny oM 18· Wylączny reprezentant na Ce·· 
St\fstwo I gub. Królestwa ERLI CH i S-ka, Warszawa, Nowogrodzka 20.-P. 

Od Administraeyi "ROZWOJU"~ 
Dla prenumeratorów "Rozwoju" dajemy nasze nakłady po znacznie 

zniżonej cenie, mianowicie: 

l) Dzieje Polski z olbrzymią mapą, bogato ilu- ~lear!t~~Ó-:; n~~e~!~E~2;" 
strowane, tomów dwa, opracowane przez 
D-ra Feliksa Konecznego, w oprawie ozdo­
bnej z libroitu 

Rb. 

1 
w broszurze 

2) A. Sturcel: Smok, powieści spółczesna, 2 tomy 
3) J6zef Grajnert: Dwie, powieść spółczesna 

kop. 

20 
75 
60 
20 
20 

Rb. 

1 
1 
1 

kop. 

95 
50 
20 
5() 
50 
30 

4) W. Czajewski: lIIieJlzko, dramat historyczny 
5) R. Horowiczowa: %1Clior1s Adama lIIiClkiewiClu 7 
6) Warszawa Ilustrowana (Dzieje starej Warsza-

wy), bogato ilustrowane, w broszurze 2 tomy l 00 2 00 
Kaźd, z prennmeratorów naszych może sobie wybraci. jedno lub wię­

cej dzieł po oznaczonej cenie. Biorący wszystkie sześci książek odrazu r 
w miejsce 3 rb. 27 kop., zapłaci tylko 2 rp; 25 kop. 

----------------------------------------------_.----
Choroby weneryczne, 

I 
moczopiciowo i skórna 

Dr. St. LEWKOWICZ 
Zachodnia .MI II 

(obok lombardu akcyjnego). 
Dla panów od 8- 11 ·r. I od 6-8, lila 

dam od g. 5-6. c-179 
W nIedziele i święta od 9-12 i od 3-6 

Dr. I. Krukowski 
Chorob~ wewnętrzne i dziecięoe 

Przyjmuje rano od 10-ej-ll-ej 
i od 4-51/~ po p.ol. 

ł.6di, uliCla PIOTRKOWSKA M 88. 
212-0-60 

Dr .. 1. Gr~sgłik 
Choroby sktirne, weneryczno 

i moczopłciowa, 
Od 81/ 2-1!1/2 r. , 6-8 wlecz., l}tlill<- 5-6 

pcpołutinlu. 
W niedziele I ~Wlęt8 9 r . . do 1 pop. 

Cegielniana 23. 1608 d· lI9 

Zakład 

zegarmistrzowski 

Zduńsl!Q -Wc Iska 
KASA POSAGOWA 

oznajmia członkom, że 21 b. m., t. j. 
w niedzielę, o godzinie 3 ej po południu, 
odbędzie się ogólne nadzwJc. afne 
zebranie, które będzie uważane za. 
prawomocne, bez względu na ilość obe­
cnych, wskutek tego, że H maja nie sts­
wita się większość. 661-1-1 

Puder VENUS" jako 
" 'bygie-

niczny subtelny i niedostrze-
galny, erem VENUS" 
oraz " , 

jako nieodŁączna potrzeb8 ~ 
aletowa dla pań, dbających? 
o zachowanie cery świeżej i: 
zdrowej. erem usuwa ws"!"el­
kie plam~, pr~szoze, 
zaczerwienienia i li. 

azaje. Cena 50 kop. I rb. 1. Sprzedaż 
IV ~kladach aptecznycb I aptekacb. 53·30-27 

Do sprzedania lub zami~ny na dom 

Dla jąhk zillllski ~d L~azi~ 
z pałacem, parkiem i szosą na. 
miejsce. Wiadomość H. Cigler, Pa­
saż Szulca ]>Ii! 16 (od 1-3 po po­
łudniu). 657-3-2 

~t. O~t~~lm~ ~i~~~~~in~~, 
Umeblowane. 

LOKALE, 

Przed sklepem 

przeniesiono n l!, ul. 
Piotrkowską, .M 145 

przystanek tramwajowy . 
1029-d-lH 

Do wynajęcia zaraz 

pokój frontowy, 
słoneczny, z balkonem i oddzielnem wej­
ściem, z calodziennem utrzymaniem lub 
bez. Wiadomość Mikołajewska nr. 39 
m. 10 I piętro. 630-5-5 

LETN!E MIESZKANIA 
bl!zko lasu. Wiśniowa Góra pod An­
drzejowem. Dwa mieszkania po 3 poko­
je z kuchnią. Wiadomość: t6dzka wypo· 
życzalnia książek, ulica Ś·go Andrzeja 
~ 5. 660-3-2 

pokoje do wynajęcia w skanalizowanycht 
willach Spólki Udziałowej nWarszawian­
ka, Świtezianka, Malutka". Zarząd Mo­
kotowska 5a -~, td. 1830, od 6-7 wie­
czorem. M5-3-3; 

Zatwierdzona przez wlll.dzę wyższą 

Szkoła kroju. 
Po otrzymani'] d~plomu akade­

mii zagranicznej i '\!iczeniu do cechu 
warszawskiego, wll ~ielka magazynu. 
firmy "JózeftDl\" (Piotrkowska ]fi 7) otwo­
rzyla w Łodzi specyalną azkoł~ kro-o 
ju, podlug najnowszej mętody fran~uz-

, klej i angielskiej. Po ukończeniu kurd~ 
dodaje się system Drezdeński baz żadnej 
dopłaty. Program kroju obszerny. Dla 
dań kursy dzle(linne. Przy szkole specylll­
na pracownia spódnic. 1845-r-30 

AOSBOJleHO Il,eHsypoIO. rop. JIO.D;3l>, 6 :MalI 1905 r. 
------~~--------------------------------------------~~----~----~~----------------------------------------------~~-------

Wtłoczni "Rozwojum 
J Przejazd XI 8. Redaktor i Wyd-awca W. Cz.je._ld. 
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